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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA R YCJALTEM. Redukcja t~dżetu ~ 
Łodzi 

' pr•epro111od•ono 6~d•łe 
no 1f posied•enia.:li ma• 

eistrotu 
Lódi, 7 czerwca. 

. \VIECZORNY ILUS · 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisieJ­

szym odbędzie się pierwsze posiedze­
nie magistratu, poświęcone specjalnie re 
dukcji budżetu naszego miasta o blislro 
sześć miljonów złotych. Jak . wia~omo, 
redukcja ta nakazana zostata' ' przez . ~!­

----.:----------------=-- - --- nisterstwo spraw wewnętrznych · specJal 

l()Dz' SOBOTA, 7 CZ,...RWCA 1930 ROKU. ·1 NR. 157 nym reskryptem, który podała do wia-Rok Vlll .... CENA NUMERU IO GROSZY. domości społeczeństwa łódzki.ego wY-

łącznie wczorajsza „Republika". 
e e e e e Posiedzenie dzisiejsze będzie plęrw-

ml!r ! ~~ lrl!I![ Hnl! ~ a llwl lw!I 
szem w specjalnej sesji budżetowej ma-' o 

. . · · .. ~~rr~~~~:~,~~~s~~f ;ir~~~ · 
miast odbędzie się · plenarne posiedzenie 
rady miejskiej, na . którem · magistrat 

18-le'tni rowerzysta wpadł na ·70-.letnią staruszk~, przedstawi formalnie do zaa~c.ęptowa-
~ nia zmieniony i · zredukowany · bq~źet 

raniąc ją śmiertelnie. łódzki. ..... „ 

· · Księżna zmarła po przewiezieniu do szpitala. Groźny pożar w labry·pa '. 
!Desurmond. !I. :JHofte , 

Warszawa1 ·7· czerwca. I areszcie ponieważ okamło się, ie nie' ny litewskiej Zawl.s7.a - Kieyzgafło, j :fpólflo 
· (Tel. od wł. korespondenta). miał prawa jazdy i ponadto jechał na JEST STRYJENKĄ POSLA KSIĘCIA 

Ulica Bielańska · była wczoraj około cudzym rowerze. · · JANUSZA RADZIWIŁŁA, Dziś rano 
0 

g. 9 ~' 3~ ~erw~ 
i. 6 wieczorem widownią niezwykle tra . Zmarła księżna Matja Ewa Radziwi- ~ego polity~ jednego .z przyw6cl- Desurmond p, Motte i Sp6tka przy uliey 

ficznego wypadku. Na ulicy tej znajduje Iowa pochodzi ze znanej i wielkiej 'rodzi c6w BB. . Wólczańskiej 219 wybuchł groźny pożar 

się Pałac Błękitny, nale4cy do uężąt który natraifiając na łatwopalny . materiał 

~adziwi1łów. Przez jezdDlę w strouę pa w postaci bawełny, .wełny I odpadków 

K 
• .- zaczął szerzyć się 1 zastraszająq szyb-

ła~u. usiłow~ł~ przejść 70-letnia księżna) 'iłkanas·'ci•e tysięcy ludzi kości11- Pożar wybuchł w szopie. 
MarJa Radziw1łłowa. W l)'ll) momen- · . Na miejsce zjechało kilka oddziałów 

cle z bocznej ul. Daniłowiczow~iej no p ' onrzeble .„ p rabina Perlmuira straży 02nioweJ. które przystąpiły .do 

W.YJECHAL JAKiś ROWERZYSTA, a • • enet'llczneJ akcji ratunkowej łącznie z 

KTóRY NIE ZWAŻAJĄC I~A · IDĄCĄ Warszaw.a. 7 cezrwca N.A PRZESTRZENI OKOlO 3 KM. ZA- lokalnym oddział~m straży OSEnloweJ. . 

łRODKIEM JEZDNI STARU$ZKĘ (Tel. od wt. korespondenta) · PElNIONA BYŁA MORZEM OLÓW po pół godzinle udało sle ,ORleń zloka 
W Warszawie zmarł przed kilku MĘSKICH, . Uzować. Straty są bardzo znaczne,· nie 

WPADŁ NA NIĄ, dniami najstarszy rabin w Poisce. były a kiedy z pod bramy ruszył karawan, zostały jednakże narazle ustalone. P~zy 
poczem usiłował zbiec. naczelny rabin Warszawy, poseł ·do sej- wogóle nie można było wyprowadzić 10 czyna pożaru chwilowo nieznana. 

Przechodnie zatrzymali go i· oddali w mu i znakomity uczony i myśJłciel, rabiłl na wolną przestrzeń. S I t · · • 
~ policji Równocześnie podnłeaioao Perlmuter. Cała prowincja 1 najwięł{sze Kondukt musiano zatrzymać I zawe- amO 0 ·W Jez1orzę 

Uiężnę i ~~yniesio~o do pałaca. Przy. ::~~ !,Y~~s:::1: b~;~~:i~~!~ ::::i rr~:ch0:~~TsJ~~~~:i~a d:i~!'!.7i ./lparat snłs•c:snnv. płlot 
były lekarz ·pogotowta 1twłerdtił1 ie ol- tra, który Odbył się wczoraj. Do War- konna przebłła poprostu w tłumie dro- oc:olol 
nle>Sł.t ona rmv tłuczotte głowy, wstrząs stawy przybyli 'na pogrzeb rabhi.a '~dy- gę dla po2rzebu i wtedy dopiero udało Bydg~cz1 7 czerwca. 'I 

mózgµ i zfamanie lewej nogi, Ofiarę tra- cy z Otwocka, ~kief!Jiewic, ' ąadzynła l się odprowadzić trumnę ze zwłokami na Do jez.iora Ja.n.ikowsk.iego, pod Ino-
&lcm• go wypadku przewiez.ono więc do Grodziska, a znakomity cadyk z Oóry cmentarz. Tutaj tłum przerwał kordon wrocławiem, wskutek defektu..w moro-

. ·i 
1 0 

~ „ . Kalwarii przysłał na pogrzeb swego re- policyjny I w ścisku wybuchła nagle pa- rze wpadł samolot wojskowy, kierowa.. 

1 • 1~P.1 a o 11 mei;a prezentanta. W pogrzebie wzięło udział nika. ny przez sierżanta pilota z poznamkie-

q.DZIE PO 10 MINUT ACH NIE OD- kilkanaście tysięcy osób. povz,ebu takle Starcy I kobiety były tratowane. go pułku lotniczego. 

ZVSKA WSZY PRZYTOMNOśCI 

1

10 Warszawa dotąd jeszcze nie widziała Trwało to jednak tylko chwilę, ale mimo Aparat uległ częściowemu zniszC1Ze-

. . z.MARLA. · Ulice przylagające do mieszkania to 36 osób zostało p0ważnle poszkodo- niu, pilot który w ootatniej chwili aiczę-

s - - karygodne' katastrof is-letni zmarłego natłoczone były jut na llłlka wany~h. • śliwie wyskoczył, wyszedł z 'katastrofy 

prawca . . J • Y. godzin przed pogrzebem kllkuµastcty- : Oficerowie policji w ez wab na cm en· cało. · 

Ta~eusz Szpera 1est pracownikiem rze- slącznym tłumem pobOżnych żydów. ta_rz oddział policji i dopiero po przyby- 50 zabitych 
mleśJa.lczym. Został on za~y w OKOLO POŁUDNIA UL. SUSKA ciu rezerwy w sile 60 posterunkowych na 

20
•e•J11anuna olłr•de. 

I kilku przodowników kordon utworzo- • ~ 

· \U.ybucb maszynki spirytusowej 
no na nowo, bramy cmentarza zamknię- Londyn, 7 czerwca. 
to I umożliwiono pochowanie zwłok b. p, Podczas ładowania towarów n.ast~ił 
rabina Perlmutra. na jednym z parowców, stojących w por 

Rodzina zmarłesro otrzymała liczne cie w Szanghaju gwałtowny :wybuch ko­
tondolencje od wszystkich ministrów, tła. Dwie osołlu ct-:atco poparzone 

Mieszkanie 49-letnie~ baro~tnego duJęce się w pobliżu maszynki' pn:edmio 
Władysława Ptaszkiewicza., sam~- ty. · 

marszałka sejmu Daszyńskiego i od ca- Rozerwany na pół okręt zat~ 
łe10 szeregu wybitnych osobistości W skutek wybuchu zginęło 50 robo~l 
świata politycznego. · ków, 60 jest rannych. 

lego przy uL Wiznera-20, było wczoraj Zawezwany na miejsce wypadku Je-
ta-enem nieszczęśliwego wypaclka. karz pogotowia stwierdził u Ptaszkiewi 

. M!anowicie ~dy żona Ptaszkiewłcza. czowej poważne obrażenia twarzy i całe 
51-letnia A.ntoD.lDa, przyrządzała kolac- go ciała i w stanie ciężkim przewi6zi i• 
fę nastąpił wybuch maszynki spirytuso- do szpitala św. Józefa. 

IJrz~dnik bonkowu· 
wei W pewnym momencie Ptaszkiewł- 1Władysław Ptaszkiewfcz po"dcus ra­
czo.wa ~blan.a zos~ła falą pJonącet ~- towania żony odniósł lżejsze poparzen.ia 
łJ. 1 w iedneJ chwili stanęła w pJomie- ciała l po ópatrzeniu go nrzez lekarza, 

na €Zele bandu szpledowskleł 
, Lwów, 7 czerwca. 

mach, · ta · t ł i s--~ 
Na krzyk n.ieszczęśliewj kobiety, aad zos wiony zos a na m eJSCU. . 

We Lwowie dokonano d.ziś szeregu 
rewizji i aresztowań w zwiazku z wy-

.biegł znajdujący się w sąsiednim pokofu •••••••-----ml!lm ___ _ 
iqż Jej Władysław, który pospieszył to 
nie aa ratunek. 

. Z wielkim trudem udało mu się zer. Płonący wóz na Zielonym Rynku 
Poplo€h w~ród dospodorzu WAĆ z żony płonące ubranie, a następnie 

stłumić ogień od którego zajęły się znaj 
W dniu wczorajszym Zielonv Rynek ziło katastrofalnym rozszerzeniem się 

w czasie odbywające sie na nim targu, 01nia. Dzięki przytomności Jednak kilku 

20 letn•a kobi•eta był widownią niezwykłego wypadku, osób płonący wóz Stasiaka wyciągnięto 
• 1 który przypadkowo tylko nie wywołał z szeregu pozostałych wozów i wspól-

przeje.:fiono pr~e• pocie.sł iroiniejszych następstw. nymi siłami zdołano usrnsić. 
Ł6dź, 7 czerwca. Na targ przyjechał z Lutomierska go W chwili, gdy z wozu Stasiaka bu-

Na torze kolejowym przy ulicy Lima i spodarz Stanisław Stasiak, przywóżąc z chnęły płomienie, przechodzący tamte· 

nowskiego w stronę dworca kaliskiego sobą wóz słomy. dy policjant VII komisariatu zauważył 

znalezione zostały przejechane przez W pewnym momencie podszedł do Jakiegoś szybko uciekające20 osobnika, 

pociąg zwłoki jakiejś młodej, około lat Stasiaka Jakiś nieznany mu osobnik, pro którego zatrzymał. 
20 liczącej kobiety. sząc go o podarowanie mu trocbe słomy Okazał się nim Jak stwierdzono 

Przy przejechanej nie znaleziono ża-1 lecz Stasiak odmówił mu. Osobnik ten 34-letni Stefan Ciesielski. zamieszkały 

dnych dokumentów, wobec czego nie odszedł grożąc Stasiakowi zem$tą. przy ul. 28 pułku Strz. Kan. 32.- Stasiak 

zdołano narazie ustalić jej tożsamości, W pewnej chwili z wozu Stas1aka bu rozpoznał w nim osobnika. któremu 

kryciem wielkiej afery szpiegow:;;kief na 
rzecz Sowietów. 

Na czele bandy szpiegowskiej s~l 
urzędnik Banku Gospodarstwa Krajowe 
go, Grabowicz, zamieszkały przy ul. Zie 
!onej nr. 50. 

Grabowicz prowadził wywiad gospo 
darczy. Zajmując poważne stanowisko 
w Banku, miał łatwy dosteo do mate~ . 
rjałów dotyczących stanu ekonomiczn~ 
go państwa. . 

Inni członkowie bandy prowadzili wy 
wiad wojskowy i polityczny. 

Wszystkie materjały szpiegowskie 
przewotono do Czortkowa i Złoczowa, 
gdzie przekazywano je kurierom, prze­
kradającym się przez granice. 

Przy aresztowanych członkach ban­
dy znaleziono szereg dokumentów, 
wskazujących na to, iż banda miała S"Wb 
ich agentów w szeregu ,większvch miast 
Polski, m. in. i w Warszawie. 

ani też czy ma się w danvm wypadku chnęły płomienie. Wśród znaidującycb I przed niespełna godziną odmówił poda· 1 Zamieszkała przy ul. Karolewskiej 

d? czwynien!a z nies~częśliw~m wypad się na !'.rnku pows.tał nieop.isa,n,Y ·popł~cb I ~wania słomy. Ciesi~lsk.i zo~tał odpro- n~" 18 żona u:zędnika el~ktr~wni, 42-~ęt 

kiem, czy tez samoboJstwem. Zwłoki zo Wpobhzu płonącego wozu zna1dował się 1 wadzony do VII , kom1sanatu 1 osadzony ni.a Izabela Linde napiła s1ę przez o-

stały przewiezione do prosektorium t .. • gęsto ustawione wozy ze słoma. co gro· 1 w areszcie. · myłkę zamiast lekar stwa jodyny. · ' 



Str.2 7.VI 

Podwójne zycie uczonego 
W ciągu dnia ślęczał w IaboratorJum, w nocy 

zaś hulał i uwodził kobiety 

Pod wpływem zdenerwowania zamordd\Vał oJca 
Nieżwykle sensacyjny i wstrząsi:iłą„ I wał hulanki i kosztowne miłostki syna, J - Jeteli ńio chcesz. porzucić tWóieJ 

cy. proces o morderstwo toczv sie obe- ale eksperymenty w laboratorium iry- nauki - zawołał d() syna -- to. utrz.y. 
cnie przed sąde~ V: jednem z miast pół- towały go, uważał je za marnotrawienie muj się sam.- Zobaczymy, czv będziesz 
nocno-amerykansk1ch. czasu, zdolności i pieniędzv. sic mógł bawić tak wesoło Jak dawniej.„ 

23-letni _młodzieniec ~ dobrej rodzi„ I na tern · tle właśnie przvszło do Naprótno Frank usiłował wvtłoma„ 
ny pozostaJe pod straszhwem oskarże„ śmiertelnego konfliktu pomiedzv ojcem czyć ojcu, że jest na najlepszej drodze 
mem, że zamordował własne~o ojca. a svnem. do wielkiego wynalazku. 
. ąicobójca nie. zapi~ra sie. że zastrze Kiedv Frank zażądał od oica pewnej Stąrv odpowiadał na ws~vst~ie ar· 
bł OJca, tylko tw1erdz1, że dokonywując sumy pieniędzy na swoje badania nauk() gumen~y synow~kie~ 
tego okropnego czynu me bvł panem '\\le, stary Thompson oświadczvł synowi - Nie dam ani gros~a!.„ Rób 3Qbie, 
swych władz umysłowych i nie wiedział kategorycznie, że Jeżeli nie skończy z co eheesz:! . 
co czyni. tem , warzeniem trucizn" i nie wstąpi do Nagle ·rrank pe~JtWYcU łetĄcv ną. ~to 

Przyczyna tej ohydnej zbrodni jest przedsiębiorstwa ojcowskieg-o. to wogó- le rewolwer i strzęlił lcilkakrotnle do pJ ... 
":'ielce osobliwa. Oto strzał padł w cia„ le żaqpycłt więcej pieniędzv nie otrzy~ ca, łctóry pa.gł na. zięmie, śmiertelnie tra 
s1e gwałtownej sprzec2ki pomiedzy ej- ma. fiony. 
~m a synem, kMry ~~ ~e ooknyw- ~~~~~~~••~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dzony w swych dążeniach naukowych, 

ponieważ ojciec nie chciał mu już dostar Klop I d ł I" Ili n·em·e kłpb czać pieniędzy na doświadl:zenia chemi· O y yp om·a O• I I G u 
czne, mające zdaniem syna doprowadzić 
do wielkiego wynalazku. - Poblera•q oni pono,ttłodow~·pensle 

Zabójca ojca, rrank Thomoson jest Główna komisja ~eichstaJ?u rozwą,.. ł Wszystko te ądoosi sie naturafłtie 
wysokim, smukłym młodzieńcem o sym ta obecnie sprawe uposażeń dvploma- tylko do średnich i niiszycłt urzedni~ów 
pa tycznej twarzy i otwartem. jasnem tów niemieckich zagranicą, przvczem u-

1 
poselstw! zwłą.szcza. qo radców legaeyf. 

spojrzeniu. st11łone, te Niemcy na reprezentację za- nych, kt~r~y ezęsto "''YłeidiąJąę na pła· 
. Ten młody człowiek prowadził fJB!!! • d · i · · · ..,.. · i ó k - 1 i d '"' J t d · dwóJne życie. za dnia zatonionv w "'"· łramczną wy a1ą w ęceJ, mz , ranCJa c w ę ząJrąn ęzną, ęos a aJCJ u rę zt.., 

„ ą~ Angłja. ne, ntę Pflłi~dtJą id wJas~ęl!Q !Hająti(th 
da~iach naukowych, przef)edzahv~ełe·go Oezywiśełe ministerium snraw zagra Jak te bywała dawniej. eried wojną: 
dzm na pracy w swem ~aboratar1um, ~ nleznych pragnęłoby utrzvmać etat do-'. gdy do sfutby Q.yplomątycznej ~głaszali 
eksperymenty Jego, zdamef!l f~cltowyeh tycqe~asowy i w tym celu orzedlożyło 'się i hyU Pr•yffliową~ł tylko hegci Jqp· 
rzec~oznawców dawałv mek1~dy bar- p~rląmentowi cały plik dokumentów, krowie. . 
dzo tn.teresuJące naukowo wvmkL mająeych &twierdzić„ że dyplomaci nie- PewhnJ racłca leg4eyjn:y w Jednej ze 

Wieczorem młody uczonv zamieniał ml~~c;y są w rozpaczliwem nałożeniu.- stolic połmJniowo • amervkańs~łch <r 
się w hulakę, lowelasa, donżuana, ~tA- Qokumetny te, to skargi, jakie wpły- trzymuje „&~ente pa ędieciu etatów, 770 
rego znały doskonale nocne lokale roz- nęły do ce n tra I i n a w il hetm- pe~etów młeslęcznle. Jnpy, dełe~awany 
rywkowe. . s i r a s s • .z rozlicznych ambasad, po-I dQ JedneiO z państw w~ehodnicł!. a po„ 

Ale po ~a1weseleJ spedzonel ~ecy I selstw, konsulatów generalnvch ł in- bleraJący 2t83,l l marek miesięcznie_ na 
frank r~nkicm był Już w sweJ oracow· nych p1acówek dyplomatycznvch w zi- dcstał minlsterJum swemu dokładny wy 
ni chem1c~nej ł ślęczał nad retortami i rnia f. 19~ i z początkiem roku bieżące- kaz swych wYdatków w lislooadzłe ul>. 

te1kami różnego rodzalu.. go ł'O zawiadomieniu Jeb o obciecłll upo rc•ku. Wyql"ł ~ niego te same przyj„. 
Stary Thompson pobłathwh~ tr1~tQ- u -' \ ,t,tów. ~ił I ~iadp1 lfMllkOWlł\O d«l &$t.ł~H 

• 4ołfumentów tych WVlłika. te być nyeh rra11ie, kPfltOW@łY ~ Ul6 '"arelf. 
dV'f)lo.mat!l niemieckim nie należy pono podatki wypi°'ly 81 .30, ozvnsz 420. o. 
dQ przyjemności, Posłowie w niektó. świetlenie 60, 11lułba 200 marek. 

:Jrat6oeals~11 
c•lo111ieft laropv 

BAZYLI ZAHAROff, 
nai~atszy- człtłwlek w EurOt>le, wr~~ 
cleiel cJ<>mu gry w Monte Carlo oraz ltcz 
nyeh-pól naftowych. banków i in. przed· 
sł~b~rstw finansowych. obchodził w 

ł)fch dplacb 80·1ecio urod~łn. „. 
Kronika radiowa. 

-0-

Qlosy zwlerzttce 
"q fq/aęh Polskiego R.4dfa 
Dyrekcfa Pruskiego Radja pestanowf.. 

łą wprowad:isi.ć do swego repertu~ru ~· 
wae u-rozmaicerue. Zwróc:eno IJ'!la~ow1. 
ęi~ µ,wąię u r4djof p~liP.znośt głosów 
łWierztcych. 

Zacięt~ pd s\gydla.tvch !i;tłęwa\~w. 
Fah~ ęteru rpŻ.qłosły na całą Polskę kl)n 
ęerl ~łowików. Obecnie urząd:Dana bę"' 
dile, ja~ się dowiadujemy, audycja ~o~ 
certu„. żah ' Jednej ':i podmiejskich sa. 
duwek warszawski~h, 

Na te~ jednak n:e kodczą słę zabłe­
fi Pols~eiio Radja. Z kolei puszczony 
DU! być na fale radjewe: ryk lwa, war. 
,~ ty~ pay\ • wy. ll•zv~ !)Jł~ 
.nł1ue11nł IM1JM.rt•• wy~e wi11'ą I 
n~1ekaaie &ta.kata. 

Audycje powy.tsu n·adawane będ~ z 
Ogrodu Zoologicz.ne~o w Warszawie. 

!Traf!l,;~na •mteł't 11a• 
nef!o anaielsfiiea• 

Pc:•onesto 
ryeb wielkich południowo • amerykań- ZestAwłcmio było tł.i szczecółowo, 
~ldeb riepubłlkach skarżą sle, te nie m~„ te iawlotałe m~wot ~yeJo 111 ząeląr""" 
Jąc majątku wogóle, nie mo~ą oozosta~ nie Pfldł6-. prant• bi•HllW l~vsae1onie Radjo na· letniskach 
na swych stanowiskach. Nadsvłają dłu- srebra. OstJtecznlo wynikało J tero ~ mfi• by~ initQ/owane bez. 
~te wykazy kosztów renrezentacyjnych błlczenla. te ewemq dYP1em•cie zosta. I 
jak przyjęcia, kwiaty, ofiarowane na wato ZO marek dzienni~ Jt• wvtvwłenie zezwo em(l 
dworcu katdemu odjeidżajacemu dyplo 8~m"1 os6b~ • mimo to deficvt wynosłł Wiele os6b wyjetdtających na letni• 
macie, wydatki na utrzvmanie domu i 784.74 marek. kQ pra4nie zabrać ze sobą radjoaparaty, 
personelq domowes:o. na wvchowanie Cu mimo tyełl Jerentład l?ełehstag n.ie zawsze fednak wie, jak'.e formalnośei 
dzłect I t. I). priychyJl się do ~ądania tninłsterjum palety przyłem sałatwić. W oc!powiedli 

Porównuj~ swoje skąpe oensłe z upo spraw zarranlcznych, Jest bardzo wąb M łiozne ppytan.ie,, dytekcia ,,PolskiegQ 
sdenlamt urzędników mlejscowvch. a ~ pliwą rzecZĄ. Ostatec~pie przeciętny nio Radja" wyjaśnia, że osoby wyietdtające 

Ó ń ty h J k b 'k ż d l . kl on ,_. łt I "' n• wie4 i pr~gnące ~abrać le SOB2' od. por wna c a o y wvm a. e . YP o 1 m1ec · „!-' ffe • pfąęow v O.~liCZęąQ)' biorni.Jd. ni_. 8 s• obowiązane do WJ!abia. 
maci niemieccy uposażeni cą l{orzej od , nie chce wydawać swoich cłetke zaJlra : '\ 1 •• N; 
iwykłegp personelu biurowego w urzę„ 1

1 
cowanv.ęb lfftSZY ną cel~. łctórvcłt lfo„ nią iobię spec1a.n.ych ze.zwold. ale!: 

dach młeJ$cowych. W końcu żadają pod rzy$ci beipQ~rędniej nle rozqmłe i ttie ł~lke przechow~ać kwity z ep~at P 
wyżki. a iamiast niej otrzymują zawia-J widz~ b!•raaych. PT.ze~ listonoszów w miesz.ka-
d • · b ·i · t t P!Wt ..Ue11kich. 

om1eme o o c ęc1u e a u. Natęat.Ut.at ~sobv1 kt6re w ?.och\ r~d.,, 

Doin €ziernasia lilrls 
~• ral•~a droda do slawg • ._.--.„110 

ia n-:e pęJiadaią. natomiast ehcia.łyby za,,. 
łnłaalo.w•ć aobie odbiornik na letnisku-.­
tnlJIQ zarejestrować swój aparat w aliej 
scu awne stałego ~mh~szkani-. • kwit 
~hr•ś '' sąb" ~letnisko. 

zespołu .laelc•••• 
Dr. f. A. WOLLASTON!t .t • I t D • • k•" ~„any anuJelski uczony, profeSor JlDI· w Pary!u wielkim pOWOMzeniem Cle ne ćwiczel\ia gimnaJfyCtnQ '!! 1u1ecz:nę. " z1en mors I 

~„ I"' s._ się obecni.e wy$łępy t. zw. „Jack- ro ich ukod~euht na.stęptrle Jektją. pły.,. 
wersytetu Cambridge. zastrzelonf io- soii„Girls'', zespołu czternastu tancerek wania., w wietltłm basenię, poczern Ófldzi• największą atrakcjq 
stał w tych dniach przez pewne110 stu· d ~..! • • 1 ~„ d • · d k' · 
dcnta. Student ten, oskarżony 0 kradzlefl uchwycafących w zię'K1em i precyz1ą „!!1r s · u ~Jll stę na spanr po o iem raa1owq 
miał być w obecności urzędnik- keym1• ewolucyj akrobatyczno-tanecznych. n::eod ączn-ei dyrektorki zespałq mis- Jedn, i najw~kszych imprez radło-
nalnego, zbadany przez prof. Wollasto- Wszyst'k:e ~ztemaście ~!\ jednego tresa Jaclcseq, wych sez9n~ letniego będzie ,,Dziet\ 
na na poczytalność. .W pęwneJ ebwill v.:uostu, w~zystk1e blondynk1~ wszyst. Po powrocie ze spaeeru - ~czr.- 111erski'', ktt\ry naznaczono na 25 czerw. 
podczas badania a;tudent wyj~ł rewol· ki-e wykonu1ą ka:!dy ruch, kazdy zwrot, nek, polwięeany n.a czytanie, p1san1e li. ca. W dniu tym wszyatkie pol~kie stae. 
wer zastrzelił pt:.9.fesora zrąnlł ~iętko jak jel'\nśl. Sp .. rawia to wrażenie, te stów do rod~ł\. po4awędki, lu.h za,bąwę je nadawać będą między g. 16 a 24 prog 
urz~nlka poczem popetnłł l!UQOból• wu}"Stkie czternaście stanowią jeden or pitką z p,em, ~ta.no:włąąrn:i WłJ>~ltl<\ wła ram poświęcony propagandzde morza, W 

' stwo. · - guizm, jedno ciało, kierowane prze~ je- sqoś~ ~'spotu. programie tym zn.ajdzie, $ię szereg qc,ns 
~o centrum nerwow.o-m6~gowe. . O gPdi, 7„~f wiec.~eręm 9bią.ct1 ttasłęp misji ł Gdnsi j wybrzeła polskieg-o. 1"\ię 

Uduszony w pyle 
w~glow31m 

Katmvl~e. 7 czet"'\Wa. 
W Swlętochlowlcach, w hucłe • .Fal~ 

~'\ w czasie oczrszczanią tę!a. słutace­vo do zasypywania pyłu węg~owegot p<}.! 
tniósł śmierć m'zei udusz.enłe ~obotJltk. 
lM,aksymili~n Lang. 
· ·i;ąng spu~zczony znstał ~a Iint~ do 
!Jfębl:lko~~t 1~ 1'1·: w tym ~~~si~ f'\!erwa„ 
(Y sl9 wi~~sie masy pyłu, k.tdry ~o ?ia­
•ypał. 

Oklaskujący je w1dzow1e n!e mą1ą ole teatr, ~kąd s.prai;aw~n-e „i!rls'f" wra dzy iĄJlerni usłyszyniy niezwykle ciek~ 
iednak nawet prz-yibti!one~o wyohra~- cają cfop.iero qkołfl e, t p~ północy. W we i emocjonujące 1łUchowisko: zafn$-ce. 
nf.a., laką drogą dochodzi s1ę do tak me- teatrz~ J>t)słac,łaią O!lł ~pecfal~~ gardero- ni~ewane bitwą rąęrską. Pozatem u~ły. 
sfy. ohanef sprawnoś.ci i zgodności ru- hę, do kt6ref wstęp obe)111 jęsl fłafsuro- S"1QJ ~ranamisję z gtlyńskiej wieiy eiś-
ehów, wiej wzl>romony. Przytem tancerkom nłes\, ora1 nutrGjow, transmisję wie.. 

Zafęeie takłeł tancerki n~e nale!y b1 .n.ie wolno iawłera~ fa~ichkolwiek z:naio ci1>m4 :l; wybrzeta, 
~ajmniej do najlżejszych. Są to zawsze mości nawet i P.ersone!efll teatru, w któ DotEtadny program „Dn!a mo-rskłeio•• 
osoby baTdzo młode. którvC'h k.arfera rvm pr1unń\, ani MWet l'rzebywać N który będzie jedną z wielk:ch atrakeji 
końcq się i:ajczęściej po d_ojśdu do l~t 'kulisarnł.. radfow1eh i wywała. niewątpliw;~ w!el„ 

~eł··. u, a . kto. rv .. c4 trvl? życ~a pr~ypomt~ Po ld.łtul~ta,e)\. taldęgl) ina~(). włtegej lde za.in. tęresqwanłe w sfer.ac~ radjesłu„ 
na faęiei 'klau~ulę klasztorną. ~eta gid ~g!~llfą wra.~a. d.o Ąągljł l eh3~1v~ z«a.łduje się obecn„e w opr-aeę* 

-O gętł,, 8-ei ran0, eały zespół niu.eł ~~wyęMi WY~l'dz;ł iam~ł w ~1el\l po„ Wa.lliu i h~dii-e podany do- wia.d®J.ośe.i "' 
i~ być na 11·ogach. Po bardzo l~kklem pr~~doit jej R*ił amptłl.io Ili• praw„ tlt.i'bliif~Tl11 uui0;. · -
~~~u t~cerki odbywaj\ dwugo~ lca.da. · •• " 
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Najstarszy człowiek w Łodzi 
ma 108 lat i mieszka w „Domu Starców" 
Był dwa razy żonaty. - .Ma 76-letnią córkę. - Nie •••••„••••••­
pali od 50 lat, ale lubi jes~cze wypić. - Cieszy si~ Stowarzyszania BratniBJ 

.. dosko ·nałem zd~owiem Pomocy" (Zawadzka ZB) 
Lódt, ·7 czerwca. - Czy wogóle "dawniej palił pan, pa- Wiem. te mam przeszło 100 lat... ładny 

Przed kilka miesiącami zamieścił rrle Pytowski. lub pił alkohol? wiek. co? Ale wszyścy mi mówią; i moi 
„Express" wywiad z najstarszym. gdyż - Dawni ej palitem bardzo duio, lecz krewni i ci, którzy posiadaią moje papie 
101-letnim łodzianinem Piotrem Rojkiem Od 50 przeszło łat nie palę wcale. A co ry, że skQńczyłem już 108-my roż życia. 
do którego należał przez dłuższy czas ... , do wódeczki. - uśmiecha się staruszek, A chcecie panowie wiedzieć dlaczego 
„rekord długowieczności". . . - to nawet i teraz lubię sobie wypić, ale tak długo żyję? Otóż dlatego, że byłem 

Ostatnio jednakże dowiedzieliśmy się, w miarę. . . w moich stronach bardzo lubiany i sza-
że miasto nasze posiada jeszcze starsze- - Czv wie pan dokładnie ile pan ma nowany. 
go obywatela, wobec czego postanowi- lat? - zapytujemy. , · Jeszcze po kilku chwilach rozmowy 
liśmy złożyć mu wizytę I pewnego dnia · Po tern pytaniu staruszek zastanowił pożegnaliśmy się z tak niezwykłym in­
udaHśmy się do „Domu starców przy ul. się przez chwilę i z uśmiei;;Jiem zapytał: terlokutorem i, życząc mu Jeszcze dłu­
Pomorsklej Nr. 54. ~dzle teń naJst~rszy • - Cży mam po'wiedzieć , prawdę? gich lat życia w zdrowiu I pomyŚlności, 
obywatel miasta Lodzi zamleszkule. - Może pan to zupełnie śmiało uczy- opuściliśmy dom, który w swych mu-

- Dzięki uprzejmości zarządu „Domu n!ć, - zapewniamY"Pytowskiego. rach gości najstarszego człowieka mia-
starców" zostajemy bez straty czasu - A więc powiem panom prawdę. sta. 
wprowadzeni do pokoju zajmowanego w tw••••••••••-
przez nowoczesneito Matuzalema. 

'Spotyka nas drobny, rzetki staruszek 
który na pierwszy rzut oka nie wygląda 
więcej, niż na lat 85 - 90. Po pierw­
szych słowach przywifanła znika · pe­
wne~o rodzaju nieufność z jaką się ze 
strony staruszka początkowo spotyka-

Związek robotników SBZDDD\VYCh 
µtworzony źostał w b. tygodniu celem 
„ obrony ,praw robotników 

my. · Lódż, 7 cżerwca. j lów plantacji, komnikacJi i kanalizacji. 

jest zaslużonq instytucją 
dobroczynną 

, Przed ki'Iku dniami umieścił „Ex­
press" artykuł p. t. „Samosąd nad za­
bó!cą Słomki", w którym mowa była o 
„Stowarzyszeniu bratniej porpocy", Wo 
bee mogących tu zachodzić nieporozu".' 
mień, wyjaśnić należy, iż wyżej wspo­
mniane „stowarzyszenie" to organizacja 
mętów bałuckich, nic nie mająca wspól­
nego z jakąkolwiekbądź akcją niesienia 
pomocy biednym. 

Natomiast „Stowarzyszenie Bratnlel 
Pomocy" przy ul. Zawadzkiej 28 jest 
znaną instytuc!ą dobroczynną, niezmier 
nie zasłużcmą na polu pracy filantropij­
no - społecznej; stowarzyszenie to oczy 
wiście nic wspólnego niema z organiza­
cją, o której wspomnieliśmy w artykule 
i>. t. „Samosąd". 

Wiec protestacyjny 
szoferów 

d. 15 .:serll't:a r. 6. 

Po. kHku zapytani.ach. · dotyczącyc~ Jak się dowiadujemy. na .terenie Lodzi Związek interwenj. 1ać bedzie stale we 
zdrowia, ~wracamy st~ do „gosp?darza I zorganizowany został przed kilku dnia· wszystkich sprawa..,h dotyczących robo 
z zapytaniem gdzie sie ~rodzlł 1 otrzv- 1 mi samodzielny. związek tawodow_y ro.- tników sezonowych i dbać bedzie o za· 
mulem~ fryw~lną odpowiedt, _ okraszo-, botników sezontiwycb miejskich · Kadry pew_ni~nie pra~y wszystkim ro~o.tnikom 
ną uś~Wcłi~w· robotników sezonowych sa w Lodzi bar mie1sk111i. zarowno w roku b1ezącym, W dniu 15 czerwca r.b. o g·odznie 10 

Le~z iruż P~„chwi1i slyszymy biog-ra- dzo liczne, dotychczas Jednak robotnicy iak i na przyszłość. • • rano, w lokalu Szkoły Kierowców p. Fr. 
fję najstarszego obecnie w Łodzi czb- : ~ p~~ewa.żnie bY!i qie. zrze~,z.eni. lub .tet I W tel! sposób robotmcy sezonowi Grętkiewicza, przy ulicy Piotrkowskiej 
wieka. I tworzyli . . ni~ljcz~~ gmplą w związkach będą mogh 'Yystępowa~ wobec magi- nr. III. Związek Zaw. Automohilist6w, 
_Nazywam . się Abram Pytowskł. pracowników: ~1.e1sklch. . · I siratu zw.arcie w obrome s~ych praw, zwołuje wielki wiec protestacyjny, prze-

Urodzitem się w Pławnie 1>0wiatu ra-1 W roku b1ezą~Ytą .ollazała ~ie jedn~k koor~Y.n~Jąc całą a.keje w k1~f1!nku za· ciw projektowi r·ozporządzenia o czasie 
domskie~o. Dawniej, gdy byłem mlod- konieczność konspJJdącii robotniJ<ów se„ 

1 
trudmema wsz~stk1ch robotmkow, kt6· pracy szoferów. Na wiecu tym przema­

szYtn, handlowałem zbożem i mrafem zonowych, ze wzglę,!fu na zmiane warun , rzy w latach ubiegłych pracowaUna ro· Wiać będą z Warszawy, poseł żuł..1wski 
bardzo roz~atęzione stosunki handląwe. ków pracy i n.a zatrudnienie. orzez ma· botach sezonowych. i sekretarz za·rz.ądu głównego Rongiens . 

...- Czy Jest pan żonaty, czy , ka wa-1 gistrat, .tylko c.zęścl .. tobotnijcqw. przez dllSllm:m~••-•••••lllli•••••••• 11u11•••••-••••­
Ier·? - · zadajemy py~anie. . . . , :: • • -;,; 9 111,cp, 4t!t.ą iy)ł! i!g~ RO~b;\.w~ona fOSłata zu 

Naciągatiie·?·1 na pożycz.ki 
„metodą psychologiczną" 

Swie~esposobu aoi€i hawlarniang€h 

- Jestem rozwied.Jony ... Byłem dwa„ pełnie środków do źyc1a. PO< skonsolido 
razy żonaty. Do ~mierci -pierwszej mej waniu się robotników sezonowvcb miel· 
żony, z kt6rą żyliśmy bardzo z~odnie. skicb utworzyU oni samodzielnv zwią­
powodziło mi się dobrze. Nieszczęście zek r-0botników .sezonowych mleJskich, 
rozpoczęło się Jednak od chwili powtó:- który organizacyjnie wszedł do szere­
ne~o ożenienia się. Dru~a mo!a żona m•.a gów kartelu związków z. "l. P. orzy ul. 
ta bardzo przykry charakter i nie mo~h- Gdańskiej 40 „ W warszawskim „Dobrvm Wieczo- drobiazg, przy większej sumie napewno 
śmy się z~odzić. Na:ważniejsze. te dru- 1 p d k·tk · d 1 1 odb ł 1 rze" czytamy: by się namyślał. W ten sposób orzy od-
ga moja żona nie była mi wierna, wobec rze 1 • u " 3~ • Y 0 s ~ spe- W małej sali pewnej wielkiei kawiar robinie znajomości, pracy i dobrvch chę 
czego rozwiedliśmy się. · ".Jalne .zebrame orgamzacyme związku, , ni siedziało grono stałych bvwalców i ci, można osiągnąć dziennie orzynaj-

- A czy posiada pan dzieci? na ktorern dokon~no wybor~ zarządu. debatowało nad coraz trudnie.iszem zdo- mniej 50 zł. 
- Miałem kilkoro dzieci. lecz obec- Do zarządu weszli. prezes Klimczak Sta bywaniem gotówki drogą pożyczek. I - Tak, ale to wygląda zlekka na że-

nie żyje tylko jedna m<>la córka, która ni8ław, wiceprezes HałaJ Zyimunt, skar - Nikt nic nie pożycza. nawet rodzo braninę. Ja was przekoPam, ie nie wy-
mieszk.a w Piotrkowie I ma 76 lat. \bnlk Wdowiak <?zestaw .sekretarz Ro· nemu bratu - mówił aktor w kłopo- chodząc z tego lokalu 

Czy pan tęskni za nią? manowski Antom I wolni członkowle za t"ch i 5 . t . 200 1 - · '-f d R ba k Jó f · D b' b Kon· " · w c ągu mmu pozycze z • . - Owszem - ~powiada Pytows."' • r7.ą .u Y rczy ze • 0 iec - A ja mam ,proszę panów 
n.awet bardzo i chciałbY1!1, ż~by z3:m'e- stanty .i Skoc~ny Józef. sposób niezawodny - odzywa się były dyrektor teatrów 
.$zkata wraz ze. mną. ~da1e m1 si~, ze t~ I Związek. robotników sezonowyc~ po dla osiągnięcia kilkudziesieciu złotych. prowincjonalnych i zwraca sie do sie­
wkrótce n~stąp1. gdyz córka moJa czym stawił sobie za cel zgrupowanie w 1 Jest to pożyczka „na ratv". Wymaga dzących przy sąsiednim stoliku i przy­
o to s~aranu~... §WYCh szeregach wszystkich robotni-, dłuższego czasu i kilkunastu tramwa- słuchujących się rozmowie znanego ak-

NaJchętmeJ ze swych .młodych lat, ków sezonowych mleiskłch. z odclzla· jów. Robi się listę znajomvch w porząd tora O. i literata B.: 
które, no~ bene, Py~owski bardzo do- XXXXXXXXXXXXXXX2 ku alfabetycznym i objeżdża wszystkich - Idę 0 zakład. 
brze pamięta. wspomina czasy, g:dy zaJ- ·

1 
k 1 . ł . k . . . . - Stawiam 50 zł. , że nie oożyczą 

mowat się handlem. z uśmfechem opo- o emo. w_yg asza1ąc ta a mmeJw1ęce1 
'ada on o stosunkach jakie go jako De fa kfOrJ od zł. 7.&o. V.Omtltł z anteaa przemowę. panu ... P . . A t d . . . 

h~ndlarza zbożem. lą~Y1Y z oby~atela li i sl1cha1k•thl 25.- i - Jak się masz! Wvobraż sobie, co - rzyJmuJę . eraz aicic mi na 
mi ziemskimi Radio- RADIOLAu za szopa. Jestem w tych stronach kupu- chwilę, całą posiadaną gotówke wyjdę 

:__ Przez tych. z którymi miałem sta ~paraf~ „ ję dla ciotki gra111ofon i z nią tylko do sąsiedniej sali. 
części b kł 1 2 ł Aktor dał 440 zł., literat 200. Trzy-

le do czynienia - zwierza się nam Py-
1 

za ra 0 m z • mając 600 zł. w ręku dyrektor oodszedl 
towskl - byłem bardzo lubiany. Przed P1•otrkowska 88 t11is ,, 'Ndńrza Pożycz mi do jutra. 
Sześćdziesięciu laty byłem bardzo czę- . telef.JO I05-34 Oczywiście, kiedy chetnie daje taki do siedzącego w dużej sali finansisty i 

powiedział: stym ~ościem w majątkach ziemskich hr zzmm•-•111••••••••••• 
Potockiego, który byt dla mnf e życzll- łł I I , d. k h • t • k I - Patrz pan, mam do zrobienia 
wie usposobiony. Bardzo życzliwie się orma na o z a IS or1a \VB s O\Vil znakomity interes. 
do mnie odnosił również „gra" ~stro~- Mam 600 zł.. brakuje mi 200 ... 
ski, który w t.ym .czasi~ był gu erna o- I norm.alng Jet epilod I za chwilę wraca do swe~o towarzy 
r~m radoms:k1m i pos1adal 36 folwar- , . sza z 800 zl. w reku. 
kow. . . . ł.6dź, 7 czerwca. Do tego momen~ wszyst'k~ · b1.egło _ Gdybym mu nie pokazał pienię-

Na wspomnienie 0 tych da~no mm10- Pan Edmund KUngszporn był. w sto.- normalnym trybem 1 było w Jakna1lep- , dzy, nie dałby mi ani grosza. Pieniądze 
·nych czasach twarz Pytowsk1ego okra- sunkach handlowych z Tóżnemi firmami. szym porządeczku. I hypnotyzuJ·„ 1 g 1. 1 · . d 

h Z t t t ł K t ł 1 Ż " • N' I tr b" ł · d "ł ra ą ro e mezawo nego sza lagodry starczy uśmtec ... . ego y u u p. . o rzyma na e n-o::.ci „ 1enorma ny y rozpoczą się o magnesu Zakł d . k . .d 
,_ 'A jak z pańskiem zdrowiem? - w wekslach jak r6wniri zobowiązania piero w tym momencie, gdy Frydman po [ t · d . k' • Ja . oanśo~ie wht złą, 

zapytujemy. swoje re~ulował otrzymywanemi wek- kazał weksel Edmundowi Klingszporno- wygra ei:n.. ztę I zmtJomo ct osvc o o-
- Dziękuję, - uprzeimie odpowiada slami. · wi. gjł ludzkteJ. 

nasz rozmówca. - Czuję się zupełnie do Pewnego razu p. K. otrzymał od kU- W tym czasie znajdował się w poko- •••1••••••••••-
brze i prawie nl&dY nie korzystam z u- jenta weksel na 154 złot-e i po podżyro ju brat p. Edmunda, 30-letni AcfoH Kting 
sług lekarzy. waniu go pokrył nim jedno ze swych zo- szporn, który przez zwykłą ciekawo!ć .1lo!!fv ~don 

bow.iąza6. również zapragnął weksel obejrzel!. W pobliżu domu nr. 50 p.rzy ulicy 
Gdy nadszedł ter·mln płatności tego Wzią~ go więc d? ręki, i w czasie, gdy Wschodniej 71-letnia Frymeta Wiero-

% 
,.,

0
_.. weksla został on pr~e~ wystaw:cę d-opusz brat 1ego był .z~1ęty r.ozm.ową z Fryd~ sz~wska, zamieszkała przy ulicy Kamien 

. . . cz-ony do prot.eslu 1 m~wy~upton~. P:o- manem, zakresl!ł meb:esk1m ołówkiem ne1 nr .. 1~ padła na chodnik tracąc przy 
W polu przy ul, Brackie) spadł z wo- test znalazt s'.ę w pos1d·a~1u Ben1am1na na wekslu podp,1s brata. I tomnooc 1 zmarła prz·ed przybyciem ka. 

zu 9-letni syn tkacza, Władysław Po~i- Frydmana, kt~ry przybył ~o Edmu.t'lda Sąd skazał ~O-_letndeg? ~d?Ha . Kling 
1 
rettd pogotowia. 

tański (ul. Kielma nr. 26} i uleg! powi.k I KI.tngszporn.a 1ako ty~a.nta 1 poprosił o I. szporna na 3 m1es·1ą.ce w1ęz1e.rua, . ~włoki zostały zabezpieczone na 
lanemu .złamani.a lewefo pQdudiia. 1 uregulowanie należnosel, & ~ D1:1e,1&cu. 
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„Sokratas I Ksantypa" 

D~wl~kowy Teatr Świetlny 

,,CASINO'.' 
Ceny mieisc zniione 
Zł. 1~ 1.50 i 2.~ · 
dla uprzystępnienia szerokim war­
stwom obejrzenia przez 

Jeszcze kłlka dni 
rewelacyjnego filmu dźwiękowego, któty w Parytu był' demon- Londyn zachwyca się nowq . 

Profesor Fajtłapski aiedzi w swym ga strowany przez 1 i pół roku w jednym kinie, a w Warszawie sztukq teatra/nq 
·_·.,Profesor. 

!)ineeie. i pr?-cuje... przez 3 miesiące p. t. _- . . 'ak już w swoim czasie donosiliśmy 
: Jak~- r~awa sypią się z pód pióra SKRZYDLATA FLOTA' .,, Wśpaniałe koncepty, wzniosłe myśli i w ,,Expressie", jeden z teatrów londyń-

. . ,_,_ 6 · p f F · ł • · li · · ·„.. · . · · .· . skich . żapowiedział premjere oryginal-
p1ę:1W~ ·por :·'.Vna1?1:a· .. ro esor . a1t apsx1 I j ·k· 1 . · t · · O 
pt.a:CtiJe nad'· kapifalnem dziełem p.t. (Romans i bohateratwo orłów przestWorzy) . ne ·sztu I n te zyc1a ws arozvtneJ re-
,,Pr· ... „·łomność . umysłu , inteLi"entni?go cji p. t. „Sókrates i Ksantypa". 
czło~leka w życiu codziennem 6na pod- Wielka parada w powietrzu. I "Premjera "ta odbyła się w·tych dniach 

stąwie teorii Freuda". ~o~~~cc; Ramon nDVl\RRD ł Anita Pl\liE w sali teatralnej t. zw. „Stage Society" 
. Dzi_eło to ma zadziwić cały świat. (Towarzystwa teatralnego) i zdobyła so 

Profesor myślał już„ nad innem od kil'ku '. I Dla młodzleiy dozwolone. I bie wręcz entuzjastyczne przyjecie. 
ta.t. Przewertował niezliczoną ilość ksią i Nad program: Dodatek diwlc;kowy Metro Goldwyn I Sztuka zbudowana jest na dialogach 
tek-i wypisał 30 brulionów notatek. Mayer oraz aktualny polski. · zaczerpniętych z książek staroJZreckich . 

. ·Nagle ktoś zadzwonił. Profesor Fa1't Początek seansów 0 godz. 4 •30• 8 • 8 1 1.0 wlecz. Oprócz Sokratesa i Ksantypy wystepu-
ki 

W niedziel~ od godziny 3-eJ. _ 
łap~ : w:stał .niechętnie od biurka i po- • ją w niej Alcybiades, Arystofanesi inne 
szedł otworzyć drzwi. Na progu stał ja- postacie historyczne. 
kdś ·mężczyzna w urzędowej czapce. . I Autor sztuki Clifford Bax. zdobył so-

- Jestem z gazowni - rzekł przy- bie nią wielkie _uznanie i sławe. niewą-

b-ys; ~przyszedłem sprawdzić instalac- Pokłady p1·ach·u na Zamenhofa tpliv.:!e ukaże się on3: rvchło -w . . doma-
fę 'w salonie. czemach na scenach mnych kra1ów eu-

o~p-;~J?;:~~~!~~ · :er~~id!aią:e~;;;by- . uniamożliwiaJ~ przacbodniom prz11·ścł1 ropejskicb. 
sza d.o salonu. - Przypuszczam, ze pan lf • · p ~ • 15 
~óbie sam da radę -, d?dał, · i nie czek~- przoz t• ul1c11 . OW~BS11 , 
ll~ na odpoWiedź wroC1ł do swego gab1- 11 'f 'f• Eł( O k J . 
net~, z~sia~a;ąc do pracy_ nad kap:tai- Łodzianie chcąoddycbaćczystem powietrzem Z.Y. rzesz ·OWB : _·· 
nem dz1ęłem n.a temat przytomnośct U- I . 
my,łu inteligentnego człowieka w życiu ~ . . ~dź,. 7 czern:ca. one . ~otrzeh-f!-e ~ n_ie wie ch~ba sam kie bę~~i_e .. S.f~ ~owana W Japonii„ 
eodzienn.em. Let.m pabyt w Łodzi ru.e nalezy do ro~ruk ·mag1strac~1ch robot brukar- w swoim czasie przełożona została 
. Mijały gad.ziny, a profesor ciągle pi- przyjemnóści. U nas j.akgdyby na złość skich. · na język, japoński znana powieść Eliży 
sał, pisał i pisał, radując się każdą no- czyni się wszystko, co można, by uprzy Poktady piachu zosta~iono popr·ostu Orzeszkowej .„Marta", zyskujac sobie 
w.'ą. my§lą, każdym nowym konceptem i krzyć mieszkańcom rodzinne miasto. przez mnóstwo czytelników a zwłaszcza czy-
porównaniem. Weźmy dla przykł~du nasze I "· -. ·· ··· niedbałość, telniczek w krainie wschodzące~o słoń-

~rze~ wieczorem wpadł~ ~o g8;hinetu „ . . . ubce. . , ni~ Ucząc się z tem, ~e przecież po tej ca. . · 
p~ru F'71tłapska, która wroctł·a nl'edaw- ?~m11a111;r, 1uz w1~c~ną bolączkę Lo~- uhćy l?rzechodz~ lu?z1.e 1• którzy ~hcą od j Jak nas obecnie informują Jedno Z'ia­
no. z mp1~sta. 

1 
ł ł !uże1 bruh kib 1 ~hodnitaki. · ~bectnybmałg001st~at łd'ydc~~c wbzględme sw1eze-m pow1etrzem pońskicłi towarzystw filmowych przed-

. ,_, l1'trze - zawo a a z przerażoną l c Y a rue pos ra się o o Y z.ia.. o :z.~em ei · · · ł t · fil · · t d · 1 
in nie idąc po uL:cy, nie łamali rąk i nóg. szkod.li • dla dr • s1ewz1ę o eraz mowam~ e2:o zie a 

m li:· . . • • M. ' . hn ł k · · .· . weJ z OWia pod tytułem: „Patrz na te matke ..• " 
- Ile razy cię prosiłam, moJa droga, ag1strat mac ą na to rę ą, W1ęc 1 doOllleSzk.i kurzu i piachu W fi · · t • d "b d · j 

łeibyś· mi n.ie przeszkadzała w pracy! _ mieszkańcom naszego miasta n.ie pozo- Gd··'I. h ć t l' · 1 . . 1 . l m1e. ym J~ na z nal ~r z~e ~e-
ódparł profesor nie wypuszczając pióra stało nic innego prócz czekania na 1uYd c 0 ę u icę_ na .ezycie .P0 e-

1 
monycJt .gwiazd fllmowy~h 1aoonsk1ch 

i t ki' ' inne, lepsze czasy. wano 'Y~ ą. Ale te~o się nie czyni, po- panna Ine Takako, będzie grata - rolę 
ę ' . 1 . Ale s ulice dz:e 'uż .zostawia1ąc olbtzym1e nasypy na wo-lę Marty. · 

·- • • „ - ·P1otrze . . - p~wt.órzyła żona pro-. • , ,; _ą . •. g ~ .l .... w.tatro i mknących pojazdów. . J t t . · d k któ-
fesora - Kto wyprożnd nasz salon?.!.. „coś Się robi , B ł b . · . . d - es o __ pterwszy wypą e · W 

, ·- Jaki salon? Co ty mów' z? gdzie naprawia się jezdnie, lecz po ta- . Y 0 Y r~ecz~ ruez.mi1:r~~.e pozą ~ną, rym polska autorka dostarczyła tematu 
. lS ki . . d . · dl aby „odpow~edrue czynn1k1 zechCJały d · • k" · · i ·· f"l · _ Nasz salon jest próżny wszystkie e1 naprawie, op1ero zaczyna się a . . t , 1 ś . . o Japons 1e1 mscen zac11 I moweJ. 

"-hl d . b 'kł' I Kt miestkańców istna s1ę zatn eres·owac ce owo c1ą p1aszczy-
m~ e ywany 1, o razy. zru y o tu d . Go istych nasypów na ul. Zamenhofa. i 
był:!!. uaszedm'km1esgzkaruu~ Mó 'ł .& Tak było ~e:~~su ni:oc:-óielnianej od Przecho.dnie z tej ulicy odetchnęliby „Carawicz" Zapolsk BI 

rzę 11:1 . z azo!"m. !"1 , ~e p· k . k' . d z dn' ~ . , . ·., . „' .z ulg, . 
. chce sprawdzić mstalac1ę w salonie„. 10tr ows Ie) o acho lej 1 tak ]est d ł . ' . . t ' zawofo_ wal - nub/icznoAłpoznańskq 

- Człowieku rzecież w calem mie- obecnie w os ownem znaczeruu ego wyrazu. „ 
1$aniu nie mam~pgazul... . na ulicy Zamenhofa. ~ 

. Profes<;>r patrzy ze zdumieniem na Roboty są tam już niby skończonie, p U D E R 
~ sw1 żonę„ Nie może zrozumieć co się lecz na jezdni pozostały olbrzymie a·S' , i) 

rta.·Wreszc:ie machnął ręką, wziął pióro który zasypufe~~~:sfi!:birzechodnfom d_NAR[IJl(.!JL(U 
do ręki i zabrał się znowu do pisania oczy przy lada podmuchu wiatru lub de ~lu.re)' 
swego kapitalnego dzieła na temat przy podczas przejeżdżania pojazdów. WJl[Dllt DO NABYCIA 
tómności umysłu inteligentnego człowie. Poco leżą te $terty piachu, komu są ~ 
ka .w ży,ciu codzienn-em.„ ------

lqdg· dla... psów 
Dziwoc:fwo prawnlc:ze w Ameruc:e 

W Poznaniu grana Jest obecnie co­
dziennie z nadzwyczajnem oowodze­
niem znana sztuka Zapolskiej p. t. „Care 
wicz" z goszczącym tam znakomitym 
Aleksandrem Węgierko w roli tvtułoweJ 

Sztuka ta - grana. przed rokiem. za 
dyrekcji Gorczyńskie}?;o, równie:t w Ło­
dzi - formalnie zawojowała ooznańsk_ą 
publiczność, zalegającą tlumni.e co wie­
czór teatr. 

nowa opera 
TEATR KAMERALNY. 

Ustawodawstwo amerykańskie jest słyn moc prawa. W ten sposób za iednym za Ryszarda Straussa 

Dziś - Sżopka Łódzka. 
.nez wielu .dziwacznych a nieraz wręcz machem wprowadzono równouorawnie . w jesieni r. b. wystawiona ma być 
śmiesznych przepisów. Jest to fakt po- nie psów z dwunogimi mieszkańcami po raz pierwszy nowa opera Ryszarda 

TEATR POPULARNY. wszechnie znany. prześwietnego stanu Kentuckv. s A ab 11 „ · 
O t · lk" k d t · d i M 1 k d t traussa p. tyt. „ r e a • 

· I>zi§, w soho-tę, premiera E. Gandikit 'a „Uko- · . . sta m? wsz~ 1e re or v w eJ z e 1 a ucz ? -~ wprowa zone a~ zosta Premjera tego nowe1Zo dzieła odbę-
chany Palemonek". · dz1~1e pobiła . le.g1slat!lra stan~ ~entucky I n~ kary p~l~cyi~~ na kro;vv. czv~1ąc~ .pe dzie się prawdopodobnie równocześnie 

.MJEJsKI TEATR LETNI. MaJąc na c~lu JaknaJs~uteczme1szą wal_- 1 w!e!1 „ambaras , w meodoo;v1edmem w operze wiederiskie idrezdeńskiej. 
. Codzie'nllie 0 godzinie 9_ej wieczorem po ce- kę z wsze.lk1ego rodzaJu p~zestepst":'_am1, mteJscu lub na wroble,-sp. ~s~cza1~ce z le~ I Akcja nowej opery rozgrywa się we 

nacłi z:nJtonych w ogrodzie przy ul . CegieJnianei p~stanow1ła ona poddać Jurysdvkc]l są- komyśl?.ą bezwzględnosc1a .. bilety Wt- Wiedniu w latach siedemdziesiatvch ub. 
Nr. 16 sztuka Szalolll4 Asz:a w rol~kie,i adap- · dow„. psy. . . . zytov.:e na głowy lub kapelusze prze- sttlecia. Libretto do „Arabelli" napisał 
!UI~r.i retJ6erii Andrzeja Mar<ka „.Mołke Zło- Autor odpow1~dme1 ustawv~. nie szczę chodmów. I zmarły niedawno stawnv literat i dra-

ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY dząc wymowy 1 argument":CJl, orzeko- „ .................. „ .... ••••••, maturg Hugo ttofmansthal. 
w Teatrze Miefskim w ł..odzL nywał w obszernym ref er.ac1e sw~ch ko : PROGRAM ROZGLOśNI LćDZKIEJ ,,POL- ł 

Dziś , w sobotę o g~inie 8.15 wiecz<>rem le~ów parl_ai:rientarnych. ze w DSI~ ro- SKIEGO RADJA" . F ·Im mów'ony 
fłośna utuka w 4-ch . aktach Bułgakowa ,.Mi.e- dzte osobmk1 przestępcze o złvch I szko Godz. 11.30-11.45 Przgląd prasy krajowj, · ł . 
ubnie Zoi.Jd", ~órei wys1awienie je.st .zabro- dliwych dla społeczności instvnktach PAT. (trans. z Warsz.) ; 11 12.05 Sygnał cza_ 
a!oite w Rosji sowieckiej, · d i Ó • • k Ś ód 1 su z Warsz. Obserw. Astronom. Hejnał z wie:iy 

W ni~dz:ielę o godzinie 3.30 po południu z arzają s ę r wme często Ja w r u- Mariackie w Krako"vie ; 12.30-13 30 Koncert z: 
„Dama Kamełjowa'' Al. Dumasa, :z:aws"Ze grana dzi. A ponieważ psy niejednokrotnie płyt gra.mofonowych . Gramofon i płyty z firdmy 
z reikordowem powod·z<?niem, składały dowód wielkiej inteligencji, A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160; 16.15 Wia-

0 godzinie 8.15 wiecz. „Czlo-wie<k z teką", t 1 Ż Ć k · ś' · do?11JOś<:i Tow. Kooperatys tów (tr. z Wa11Sz:.); 
C•.-11-awa _ _.••ka A. Faiko z: ~yci·a intet:g-~1·l· w prze o na e y uzna omeczno c poctą-..,K ""'"w , ~ • ""'~ h d d . d · 1 Ś . b 16.20-17.05 Muzyka z płyt gramofonowych (tr. 
ltosii współczesonej. Sympatyczny ze9!)6ł rosyjski gania ie O O powie Zta no Cl ezpo- :z Warszawy) ; J7.05 Odc zyt „W j.elka akcja s.po-
Jedyny stały z:eap6ł poiza R<ll!lją zabawi u na~ średniej, gdyż obarczanie nia ich l'J'la- łeczna propagan.dy cukru" - wygłosi p. Melch-
t.,.Jko kilka dni. ścicieli jest niesprawiedliwe. jor Wańkówiez (tr. z W arsz.); 17.30 Program dla 

LÓPEK KRUKOWSKI W CASINIE" Ab · d k · · t dzieci. „PrtZejażdż<ka po Wiśle'' - Dąbrowsikiego 

w języku esperanto 
•Pierwszy w świecie esperancki film 

mówiony nakr~cita niedawno iedna ~ 
wielkich ameryńskich towarzvstw fil­
mowych. 

film ten zawiera djalo~i w Jez:vku es 
peranto, prowadzone między pewnym 
amerykaninem a młodą belgijka. Został „ _, . d y Je na 1 psim przes ępcom zapew (t Kr k 1 1o nr. 19 00 1 . . N b 

Tylnco raz jeden W}'6ta,pi w niedzi1'-lę, nia "ć . k . k I t . . . r. z a owa : o .\N- . ransm1sa 1 ~ o-
8 .b; · m., na poranku 0 godzinie 12-ej w połu- m Ja na1s rupu a meJSZY wymiar spra- ieństwa z Ostrej Bramy w Wilnie; 1"9.00 Roz- on nakręcony, ·na zlecenie amerykań-
dnie na.jweselszy piosenkarz stolicy, niezrówn.a- wiedliwości, należy psie przestępstwa I maitooci łódzkie i komunikat Izby Handlowej w skich kół esperanckich dla celów pro-
ny w ~ych kreacjach Lo-pka - Kazi.mierz Kru- oddać pod osąd sądów przysię~łvch, za- Łodzi ; 19.40 Prasowy Dziennik R adjowy (trans. pagandowych. I 

k<>wsok1. pewniaJ'ac podsądnym możność obrony z W.~rsz.)! 2P·OO Ze gar z W arsz. Obserw. Astr.

1 
Prasa warsz:awska ni.e szczędzi słów za_ · . . wyb11e go.d:zmę 20-tą ; 2-0,00 Uroczysty A pel z •~•H••M•Men9'MOHGtll'.ł9SQ!OOM 

eliwytu pod adresen't Krukow~kiego, który w I przez wyznaczonego z urzedu ad\"\ o-. Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwow:-e; 20 30 Kon_ 

ostatn:e>.~ rewii „Qui-P.ro-Qu<>" prz;esz.edł SfLmC~ 1 kat.ą. . . . . ce;t wiecz.orny, (~r . ż W arsz.); ~ 90 ~· c. Je?en: N&es"c·1e pomoc . 
go siebie, . „ . . . . Legislatura stanu Kentuckv ustawę ta ~głosi felie.o'Il p . t. ,,O spie~ l e ptakow I Il , 
.' W programie dla · todz.1 przygotował Kru- . h ' J ' ł b t . ·M'J D - ludzi (tr. z .W :?.rsz .); .2i.t5 Kom nmka ty: meteo-, • 

'kows.ki najnOWs:ze i najcelniejs-ze swp przeboje~ , Ut wa I a .. a ~U erna ?I ~ ~m . ~am- rblo,~iczny, policy 'ny! sportowy (tr. z Warsz.) ; . na1b•1ednie&tt"('\.!<'~1 
B$lety nabyć motna w kaeie „Ca.sina.". I psen p·odp1sał Ją, nadaJąC JeJ tern samem 23.00-Z4.00 Muzy.ka- tanec;r;na (tr. z warsz.).. . . - . . - ·. - . . ~ ~ -~ ""'' .}" a li a. 
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Jla elefttr11,snern flrseśle · Huru oszololg! _ .. 
.Jak umierał skazaniec:. kióremu nie znoszq Jua kolorowe talko . 

udowodniono Zbrodni . Dotyc..:1czas kolorowe jajka widywa- czeniu z żelazem skorupki jaja . dał t41 
W telegramach znalazła Jui wzmian 1 my tę podróż we dwójke. ale właśnie · po liśmy tylko na Wielkanoc w postaci ,pi- czarną barwę. . · 

ke przykra dla nas wiadomość ·z Nowe-1 wiedziano mi, że kupiono bilet na temten sanek", w najbliższej zaś przyszłości ku- Pan Hęlliot zac~ł robić r6tne próby 
g~. Jorku. te jeden z polaków amerykań świat tylko dla mnie samego!... ry mają znosić od.razu jajka w różnych z domieszką do pokarmu · dla kur i ~w 
sk1ch, 24-letni Stefan Ziółkowski. został Kiedy nadeszła chwila egzekucji Ziół' barw~ch, a P?dob_no kury pana Helliota, ten sposób osiąga jaja w. d9wolnym kolo 
stracony w tych dniach na elektrycz- kowski wszedł śmiałym krokiem do „\{o chemika ang1elskiego, wyhodowane w rze. 
nem krześle w więzieniu Ossining~ mnaty śmierci" i zapytał dyrektora wię- la:boratorjum, już go <>bdarzają jajkami O ile wynalazek ten .rozpowszechm 

Otót Ziółkowski został oośtawiony zienia: najpiękniejszej barwy, ziek>nej lub błę- się, to kelner podając jajka pytać się bę-
przed sąd wraz ze swoim tówarzyszem - Jakże tam, panie kaoitanie, CZY .. kitnzej: . d h . . k . dzie: · -· 
i · prżyJ'acie· Iem p tryk· · K · li t ó' k t . ż , ? aczęto się o czamyc 1a1, tore zu - A j.aj'ka w jakim kolorze? · · ·. · „ . 

· • a iem amere ą, w J 0 rę JU gotow · · I pełnie samorzutnie poczęły z.nosić kacz- Pa.n.ie dobierać będą pny śn'iądanłu 
skazany na śmierć za zbrojny rabunek d k l h 

· · d Potem wpół wypalone cygaro rzucił , ki w wylęgarni HelHota. barwy jajek stosownie o o or\1" s~~c 
pienrę zy, wiezionych przez kasjerów w twarz 24 urzędnikom, będącvm świad Chemik postanowił zbadać ten feno oczu, cery, włosów. · · .. 
na wypłatę dfa robotników. k . t . . d d ł db I . d dł d k i :.4 f . Do żałoby st·osowne b•d„ .tylko ,·a.1k'-. 

ZiółkO\vski do ostatniej chwili ·wy- ami s racema 1 o a nie a e: · ·· , men 1 osze o prze onan a u. eno- „ „ 
pierał się swego czynu, rezolutnie za- - To jest wszystko co mam wam do men te.n wydarzył się dla tego, ponieważ o czarnej skorupce. . , „: ~" 
Przeczał jakoby on dokonał naoadu na pozóstawienia. ' k~~zki ja_dły poprzednio w większej iloś Patriotyczne uczucia .kury będą ·manih· 

P Cl zołędZ1e festowały przez znoszenie jaj o barwa.·c 
kogokolwiek, a brak odi>ówiedniego ali oczem usiadł na fatalnem krześle, · . narodowych. . 
bi tłomaczyl niedostateczna oamięcią, spokojnie dał sobie skrępować rece i no Kwas zawarty w żołędziach w _P_0ł_ą_-__ _ 
przekładając sądowi, te właśnie ludzie gi, założyć hełm metalowy na J?łowę, a 
o zbyt dokładnem alibi sa naiczęŚciej po dwóch wstrząśnieniach elektrycz- Sk 1 • k • d .. . e „ 
winni, gdyż tylko człowiek przygotowu nych •. komis_ja ~twierdziła śmierć tego . Om p I O W 8 Oe Je .Z e ·nie 
jący zbrodnię, może je sobie całkiem do człowieka mewmne~o ,czv moie szcze-
kładnie zgóry przy~otować. gólnie zuchwałego zbrodniarza. w jadlodoJnlacb sowie~laic:b ;' 

Ziółkowski dowodził dalej, te wcale 
nje chodzi mu ·o uratowanie sie od śmier -
.c;i; bo śmierć uważa Jcdvnle za podróż 1r-,,B AJ KA'' "\ 
do innego bytu, ale głównie o oczyszcze 
nie swojego nazwiska. Francinkal\slca 31. rólf Brzedńskie~ 

Doiazd tramwajami 1, 8 I 14. 
To wszystko· Jednakże nie nomogło, 

a może nawet zaszkodziło Ziólkowskie­
snu, gdyż zostało powiedziane w formie, 
Jak zaznaczyliśmy szcze~ólnie wyzywa 
jącej i wyrok śmierci zao~dł. 

O zatwłerdzeniq wyroku_ oriez . naJ­
wyiszą instancję zawiadomiono Ziółko­
wskiego w przeddzień . stracenia. co Je­
dnakże nie zachwiało je~o równowagi 

,umysłowej, a nawet wesołości. · 
Przygot0wał się na śmierć sookoinie 

. zjadł- dobrą kolację z niewzruszonym a­
petytem, p'oczem poprosił ażebv pozwo 

. łono ·mu się widzieć z Patrvk.iem C!lme 
rellą, któremu tymczasem zmieniono ka 
rę śmierci na dożywotnie wiezienie. 

- Słuchaj Pat - powiedział Zi6Jko-
wski wesoło •. - My.ślalem. te odbędzie 

. .- ; · . . 

Dziś i dni następnych! 

Ostatni \\ielki film z cvklu przebol6w 
sezonowych P• t. 

Rozkosz Zamsty 
Wyrafinnwana zem~łł mętczy.zny: . . 

W rolach lfł6wnych: 

Agnes hr. Esterhaz, 
Daisy D'Ora 
I Gustaw Dlessl. 

Bilety ulgowe dla urzędników państwo• 
wych i komunalnych po 50 .·J!r, za o· 
kazaniem letiitvmacii. Początek codiien­
nie o 4.30 w soboty. niedziele i święta 
od 12-ei. Ceny wszystkich miejsc na 

pierwsze seanse po 60 sr. 
\ Doborowa orkiestra pnd kierunkiem / '- A. Rlchteł'a. ./ -----------

Rosja sowiecka cierpi głód. Jest to który następnie wręcza · bufetowe}, a 
fakt niezaprzeczony i wielokrotnie wzamian otrzymuje od niej nóż, wide­
stwierdzony przez osoby, którym udało lee i łyżkę i numerek, odpowiadający 
się ujść z raju bolszewickiego. numerowi kwitu. · ·' 

Potwierdzają to też wiadomości, o- Z tern idzie do kasy i płaci 50 k-0ple-
trzymane różnemi drogami z za kordo- jek dostając wzam.ian czek; z którym 
nu. Klęska głodu utworzyła w Rosji so- staje w kolejce prz.ed okienkiem, aby 
wieckiej zupełnie specyficzne warunk!. otrzymać kawałek chleba, poczem prze 
z tych zaś wypływają pewne charakte- chodzi do innego okienka (też w ogon­
rystycz.ne obyczaje. ku) otrzymuje talerz zupy, którą sp'o­

Oto np. z jakiem „ceremonjalem" po ży'wa przy stole, o He znajdzie wolne 

J 

lączone jest otrzymanie obiadów w t. miejsce. 
zw. „Cerabkopie" (Centralna Robotni- Z pustym talerzem podchodzi pono­
cza Kooperatywa). Obiad kosztuje tam wnie do okienka, by dostać drugie da-

f 50 kopiejek, co w stosunku do docho- nie <najczęściej kasza na oleju). . · 
i dów obyWatcll sowieckich jest ceną Po zjedzeniu obiadu, który się na >iem 

1

1 dość wysoką. Niemniej jadłodajnie „Ce drugiem daniu kończy, można przejść 

1 
rabkopu" cieszą się niezwykłą frekwen do następnej sali, gdzie są · zakąski, zwy 

I cją ze strony tych nielicznycq, którzy kle śledziki z cebulką, oczywiście za o­
_.1 mają· środki na kupno obiadu w jadłodaj sobną opłatą. Wychodząc, zwraca bu-

l 
nt Istytucje te wprowadziły specjalny fetowej nóż, widelec i łyżkę oraz nume­
ceremoniał dla swych klijentów. · rek, bufetowa zwraca klijentowi kwit 

l Wchodząc, klijent oddaje odźwierne od.twiernego, który zkolei oddaje czap­
mu czapkę i palto, na co otrzymuje kwit, kę i palto. 

·~-~~-••••••••••••••••••••••••~J Tu~w~~wyWz~~~~*~m~ ~k~~erew•~a~~~ 
~ - "', . . go.na biurku, grube cygaro i sorawnym walk.„ . ·'· .. ·1'1--1 9€" Jl~lef ruchem odgryzł szybko czubek. Mło- - Pansie myli„. Walki mnie mało 
I O U. dzieniec JlOŚpjeszył z zapalona zapałką. obchodzą„. Na arenę może oan wcale 

I - Dziękuję panu.„ - odoarł Szum- nie patrzeć„. Proszę tylko mieć na oku 

Powie~d erotyczno-sportowa, odslaniajqca tajemnice ski. "'--- Niech pan siada.„ Chce z panem te oto panią.„ 
. . 6 l'1.. J k' h pomówić.„ To mówiąc wy<:lągnąl z kieszeni. fo-

turn{'!_I w wa li; rancus ie • „. Młodzieniec zajął stojący ooodal . fo. tografję pewnej kobiety i podał ją Bo-
..1laplsal ~iani•lo111 Xef sztuńs.fif. , tel, a na twarzy jego zajaśniał orzebłysk gackiemu. · 

~---·----~••••••••••••••••••••~- M~&Prn~zjm~~~~ora~a~ -Ddo~~Hcie~~~Qd~a 
' , --· . -"· odrażu z niczem!„. inaczej.„ Jest elegancka i oiekna:„ Ale 

·. 3) - Widzi pan - zaczai Szumski - to zdjęcie zdobyłem specjalnie dla · pą.na, 

'STRESZCZENIE _ po·cZATKU POWreśCI 
1 
fabryki własnem autem oan s ·zumski. 

1 

mam do p~na. bezg~aniczne zaufanie„.~ żeby panu ułatwić pracę„. Pan Ja pozna 
. Pewnea:o. kwietniowego popołudnia w Był to już starszy mężczyzna. dźwiga- I Znałem P~nsk1ego 01ca„. To bvł uczci łatwo„. Na twarzy mało sie zmieniła„. 

mle~zkanlu 1cdneit0: z domó~ puy ul. Kr~- 1 jący na swych barkach piąty krzyżyk · I wy . człowiek„. Dlatego mam dla pana Jest tak samo piękna, a mote nawet pię 
czeJ odbyły sio tą1emnlcze konszachty mię : . . • · pew1'en sentyment OJ'c1'ec nański mó- knt'eJ'sza Od dwóch dni· prz· vchodz1' do 

· dzy nrczwykle plekna kobiet• I Jakimś pa- 1 Mimo ogólnego krachu, panuJacego w ; . . .„ "' „. · 
nem. który za:odzlł sle zapłacić . ~.ooo zro- 1 mieście. przedsiębiorstwo jego orospe-1 wił m1. często o panu„. To było dawno.„ cyrku i siedzi samotnie w lożv„. Pan .. mu 
tych za wykonani~ ,.dyskretnego planu. I rowało nieźle. Nie pracowano iuż w-pra Chodzi o. to„„. . si Ja mieć ciągle na oku„. Chce zrobić z 
oalr~~s~fe~~g~~~~~ułł~ f:in~:J n:tł~~;.!'. j wdzie jak dawniej na trzv zmiany, lecz I Ur'Ykal~ 1 spo1rzał nk~emmłodz1eńca swym pana detektywa„. Pan musi zbadać, co 
wśród których oa:ólna uwazę zwracali dwaJ . fabryka była w ruchu prze7i,. sześć dni przem 1wym wzro t · . ona. robi tu w Łodzi z ~i~ si.~ sootyka i 
~apaśnlcy : champ•on Ukrainy Anatol Bołyą w tygodniu a to w obecny~ czasach - Zanim jednak przystąpłe do rze- gdzie bywa„. Czy podeJmte s1e oan tego 
f dotychczasnwy mistrz Europy lvar Orey ' . · ;, · ó 'ć t t zadania? 

.,po . prezentacjf do Je<inci -. z .pusiych lót znaczyło bardzo wiele. .„ czr,. m1:1szę pan1:1 zwr Cl uwa~e •. e .o „.. „ „ . 
. _ weszła Jak~ młoda kobieta. o ru.ezwyklel- Szumski mieszkał w ołekneJ willi, co. pow1e!11, musi pozostaćwvłacz~1em1ę Bogacki przyJrzal słe !ot?S?:rafp i od-

urodzie. w„zyscy zwróclll oczy w-JeJ s_tro- wznoszącej sie daleko na Wólczańskiej tdzy nami„. Powierzam nanu na1skryt-1parł po chw!lowym namvsle. · 
11ę Grey równfet spofrur na samotn• nie- . . . . . ' · t · · .i. • N · · - Zgadzam się panie orezesle Mam 

·. wlaste w loty i drr:nal... choć właśc1w1e zona 1 synw1ększą·część s~ą a1emmcę.!11~go ,,.yc1a.„ araz1e mu- . . . • . · 
Nlc..oznałoma wywarła „ 111m cmomne roku spędzali zagranica. . · .. · j s1. pan. dać. na1sw1~tsze słowo honor~. te nadz1e1ę, że będzie pan ze mme zadowo-

wntenle. lecz atleta nie m~ł sle dowie- Mówiono 0 nim że za czasów . swej 1 mkt się me dowie o naszej dzisleJszej · lony.„ 
dzle~ od ntkoi:o ldm ona łest I lak sle nazy . . ' . · To nowe zajęcie lmoonowalo mu. 
wa. Skonstatowat te przychodziła do cyr młodości prowadził meco-hulaszczytryb rozmowie„. 
ku tylko dla nłeico. Następnor;o dnia n:ezna I życia, że dwukrotnie był żonatv. że pier - Pan prezes mote na mnie pole- Kiedyś w dzieciństwie marzvł o za-
loma siedziała zoo~ w swcJ loty. wp-atrzo t wsza jego żoną z którą sie rozwiódł gać... wcdzie detektywa. Jakie to musi być cie 
na w atleto- G.rey w ósmeJ minucie zwycle I . , . ' ' W' .i. 'd j i 

tył swego przeciwnika - Bolysza. była Ja kas rosJanka, lecz wvbaczono mu , - te~! ,,.e pa~ zna~ u e s e w przy- ka we uganiać się za· bandvtami. mieć po 
Stałym bywalcem cyrku był przemv· wspaniałomyślnie wszystkie je~o daw- ' krej sytuacJt materJalneJ. Pan ma matkę, swej stronie całą policję i przeżvwa.~ e-

stowte" łóckkl Szumski. ktt\rv ró•nlet In- ne grzeszki, biorąc pod uwage ogromną tak?„. . . mocjonujące przygody! Worawdzie na-
tcresował sle nlemałoma . Teso same11:'l dnia fortun„ i obecną stateczność ' - Tak, pame prezesie I siostrę„. rnzie otrzymał tylko dyskretne polece-
rzatoslł sle do Szum!'klexo pewien młodzie "' · . . . 
nlect lecz nle zastał ao w biurze fabrykL Przechodząc przez biuro do swego - No, więc właśme„. Pan musi z cze nie szpiegowania tajemniczej kobiety z 

gabinetu, Szumski zatrzvmał się na 1 goś żyć, a ja chcę dać panu utrzvmanie„. kty .cyrkowej ale kto wie co z tego „mo-
NfeznaJomy zawahał słe orzez chwl- chwile. odparł lekkim skinieniem głowy Mógłbym tę sprawę powierzvć komu in te jeszcze wyniknać?.„ „ ·. 

·· lę, poczem odparł: na głęboki ukłon młodzieńca i zapytał: nemu, ale chodzi mi właśnie o '1:łęboka - Otrzyma pan 400 złotvch .mlesię-
- W takim razle •pozwole sobie za- - Czy jest coś noweJ?o?„„ dyskrecję i mam wi:ażenie. te mogę na c1nie i oczywiście zwrot wydatków;„ -

czekać na pana· Szumskiego.„ Czy mo- - Nic, panie prezesie ... - od\}arł bu pana liczyć.„ przerwał jego myśli Szumski. wyJmu-
tna?.„ chalter, podnosząc sie zlekka. - Postaram się nie zawieść oańskie jąc z portfęlu pieniądze. - Dziś wleczo-

Buchalter wskazał nieznaiomemu Szumski wszedł do S?:abinetu. Po chwi go zaufania, panie prezesie„. - odparł rem rozpocznie pan swą czynność i' Ju-
, krzesło. Młodzieniec nie był tu poraz li rozległ się stamtad dzwonek. młodzieniec zaintrygowany mocno tym tro zrana oczekuje pana u siebie„. Jesz. 

pierwszy. - Poprosić tego pana. który cze- wstępem. cze raz zwracam panu uwa~ę. że prócz 
Od kilku tygodni niemal codziennie ka„. - rzekł krótko do woźne2'o. - Więc, proszę pana„. Chodzi mi o nas dwóch nikt nie może o tern wie-

. nagabywał właściciela fabryki, orosząc Młodzieniec zerwał sie szvbko z krze rzecz następującą ... Czy pan chodzł do dzieć„. 
o Jakiekolwiek zajęcie. Szumski odpra- 1 sła i wszedł do gabinetu. l cyrku? - Rozumiem, panie prezesie„.'' 
wiał go zawsze z kwitkiem. Młodzieniec I - No cóż, panie Bof!acki?„. - zapy- - Jak czasem, panie orezesie.„ Ow- Bogacki wyszedł z gabinetu Szums-
nie tracił jednak nadziei. Usiadł na krze tał innym nieco tonem niż zwvkle. - szem, lubię cyrk, tvlko„. kiego z zadowoloną mina. : 
śle i czekał, uniemoiliwiaiac urzydni- . Niestety w biurze nie mam .dla oana ża- - Rozumiem, brak panu oieniędzy - Przyjął pewnie te~o draba„; _ 
kom dalsze prowadzenie tak ciekawie dnego zajęcia„. Pan wie. jakie teraz ~ą na rozrywki„. Teraz pan1:1 nie tabrak- · mruknął- buchalter-do· "ltla:.ta·:~vili e r'lf. _ 
zapowiadającej się rozmowv. I czasy.„ Redukuierny per&onel... Ciężko lnie„. Chcę, żeby pan chodził do· cyrku.„ Ale -co -on u nas. będzie rob i ~? ... · 

W pół godziny--potem-pr~yjechal do , jest, panie, bardzo ciężko„. . . _ . . - Domyślam się. pa~ orezes ~bee - .1 \ r . 11 , ) .• „ 
• ' . ~· . l 
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lalna Basqu1tt1, Koza Kazanowa, Jean HBrsholt w pf!l~ie G R A o K O B I E T ~ 

RI~_.ARDO CORTEZ Hipek i L:~'.:Y:"się Z:eni.ą 
N~dprogram--;-F;.-;,;~--· W rolach głównych: SAMMY COHEH, MARJARIE BEEBE. 

WIBLI<l PODWÓJNY PROGRAM . 
I. 

„Dziewczyna z Piekła" 
dramat aktorki na której się mśc.i brud po-

1m;ednle11:0 ŻYria 
ż:vwiołowa. wspaniała kreacja 

Nary Aalor 
oryginalne zdlecia 

z Luna Parku 
Piętno hańby. , 

Miłość - światłem życia„. 
$wietość domowego ogniska .w 

Prawo matkt_._ 

II. 
NaJczarownieJszy poemat młodych serc 

P• f. ' „ Wiosna uczuć" 

Dzlł I dni następnych, 
Naipiękniejszy amant świata Paweł 
Rychter w otoczeniu przepięknvch 
kobiet zmv4owei Vlvian Gibson 
czarującej blondvnki Mary Kid po-

nętnej LU Elbenschutz 
w pikantnej intrydze dworskiej, osz.a­
łamiającej boga6twem wystawy i toa­

let p, t. 

„Kochanka Jego 
· Książęcej Mości" 

I. 

. Pieśń 
Zgwiolów 

W rolach głt1wnych: 

GĄRY COOPER 
LUPE VELEZ 

LOUIS WOLHEIM 
najwif:kszy dźwi15kowy przebój wkrótce 

li. 

„QUf iJff g•MQUOCI 

Wielki film cliwiękowo-śpłewny 

r1a waJ 
Realizacja: 

Alfred L. Werk.ar 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkies­
try svmfonicznei pod dyr. Leona Kan­
tora - Pocz. seansów o g. 4-ej pp„ 
w sob„ niedz. i święta o g. 12 w poł. 

Pierwszy film rewjowy oparty na oryg. z<lfe­
ciach w świetnym i głośnym teatrze 

,,QUI PRO QUO'' 
wg. roz~łośnel sztuki featralnef, będą­
cej rekordem powodzenia teatrów 

wszys•kich stolic świata. 
Role główne: W rola~h d ,6wnych: czarująca 

Helena Twelvelre.as 
rasowy amant 

Sensacja na czasie: Ceny miejsc 
obniżone do minimum. Na 1-sz:e sean­
se bilety po 50 ~r. i 1 zł„ na pozostałe 
seanse po zł. 1.50 i 2. Posiadacze ul­
gowych biletów korivsłaią z cen· zł. 1. 
na 2·e miejsce, zł. 1.50 na 1-sze miejsce 

w Warszawie. 
Udz-iał biorą: Ordonówna. Górska, Zimińska, 
Noblsówna, .Jarusy, K. Tom. Lawhiskł. Dymsa, 
Krukowski 13 girls zesoolu taneczne10 T. Wy-

Merma Kennedy, Evelyn Berni, 
Glenn Tryon, Robert Ellis 

oraz tysiące girls i tancerek, 

Prank Alberfson 
oraz para rozkosz.nych dzieci 

Carmeru:lta ~Johnson 1 f'reddle f'rederlcłl 

l·SZY DŹWIĘKOWY 5 p LE ND ID 
Kino-Teatr w Łodzi 
Wielki PRZEBÓJ dtwiękowy ŚPIEW NO- M6WIONY 

P· t. 

„KOBIBTA, KT~RA CI~ ftl6DY KIE lAPOIHr'. 
.Monumentalny dramat erotyc:r.ąy. w kt6ryoi 

Przy drzwiach zamknitłYch 
1ądzono uroczą dł~ę w osobie 

Dziś i dni 
następnych! 

• 
LIL DAGOWER 

• 
u zabójstwo kochanka, którego rolę rdtwarza najpnystojniejszy 

amant lilmowy 

IWAN PE'IROWICZ 
W filmie tym wersla łplewaa i mówiona jest w języka francuskim 

Godzinv roipoezęcla przedstawień 4 1 6, 8 I 10 wlecz. 

Ceny miejsc zł. 1.-, 2.-, 3.-

Ponadto: , 

HArtKA ORDOltÓWltA 
wy4łosi słowo wstępne o 1wvm udziale w dtwłę· 
kowcach oraz łp1ewa „Sam ml m6wiłeł• 

I „rtapróino prosisz mnie". • 

&0ckleJ. 
Nastę1>11Y przebojowy program 

Grand-Kina. 

Doktór 

~ołowieiuY~ 
Chor. sk6rne 
I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 99 

PRZED WYJAZDEM nA WIEł 
ufarbuj swe zniszczone obuwie 
Farby nasze są trwałe. nie schodzą 
po desr.czul Nie ściera iii s• ew piuku 

Mechaniczna farbiarnia 
obuwia I wyrobów sk6· 

rzan"ch „J E D Y l'ł A• 
Łódt Piotrkowska 108 tel.184·50 
Zelownia obuwia skórą i gumą in· 
dyjską na miejscu 

Tel.144-92 
Pnvimuie codiie11· 
nie o~ S----9 rpno i 
2-6 papołudniu '~"""IJ!!!!!!~~IJ!!!!!!~~IJ!!!!!!~~IJ!!!!!!!!!!!~ 

8-9 wiecz. oprócz · 

niedziel i świąt. LE cz tł I c A 

t ~;ouknto6;,f11~, .L~~~~iT ~EErfr':ł{~l~~· u y 1un PRZ\' GÓRNYM RYNKU 

specialista cboryb Piotrłłowsłła 29ł, teł. 122·89 
skórnych, wenercz· lorzv orzystanku tramw. i>abJanlckłcb) 
nych i moczopłcio Czynna od 10-eJ rano do 7-ei wie~z 

wych w niedziele l świeta do Z.ej i><> poł 
Plolrkow•ka70 Wszystkie soecialnoścl I dentvstvka. 

(ró~ Trauitutta) Kaolele śwletfne. łamr>a kwarcowa. 
teL 181-83 clektrvzacla. Roent11:en. szczeolenla, 

Przyjmuie od 8.3o analizy (moczu. kału. krwi, 1>lwoctn. 
po 10.30 rano, od t wydzielin ltd.). Ooeracle, opatl'WlkL 
do 2.30 pp.. od t Wizvtv na miasto. 
do s.30 w„ w nie· PO ... •o• ... -I 
dzielę i święta od ~~ l'S ._ -.. • 

Dr. med. 

BIEWIAL~KI 
specjallata cito 
rób slrórnych 

wenerycznvch 
i moczopłciowych 

uL Andrzeta 5 
TeL 159-40 

Przytmafe od 8-11 
i od 5-9. 

w niedziele i iwięta 
od C)-1 

Oddzielna pocze• 
kalnia dla oan 

Dr. med. 

H.Róianer 
Dzielna 9. 

tel 128-98 
Specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych. 
Przvfm. od 8-10i 5-8 

Leczenie lampi\ 
kwarcowll• Oddr.iel­
na poczekalnia dla 

Paó. 

Dr. med. 

rnenmar~ 
Choroby skórne i 

wenervczne, lecze­
nie. la~pą kwarcową 
MONIUSZKI 5 

tel. 170-50. 
Przyjmuje od 1.30 
do 2.30 pp. i od 5·7 
w niedz.elę od 11 

do 1 po poł. 

l ~karz -dentysta 

~. M~RK~~­
uu~onurłowa· 

Piotrkowska51 
tel. 121-23 

Go~~-~!ięć 3-? 
10- l-eł. Oddzielna Porada dentystyczna oraz weneroł11-
poczekalnia dla pań itlczna dla chorób skórnych I w~e· 

rvcznvch Dr med 3 ZŁOTE. . . • Pr~~~~f ob~~!~!e !~~L~!!8~i~~~te1-------1 q!~.~~ną 
obrazy jako to: "Wodospad Niagara" WIELKI I weneryczne 

Zł el one Święta H•I• I I · cała Łódź spędzi w • .wftOW fł 
w niedziele i poniedziałek od god:r.. 11 przed południem I 

Poraok•I muzycz:ne orkiestry svm· I w sob. niedz:. I po- K00[2ffJ popu 
foniczneJ pod dyr, T RYDERA nied~ od g. 5 ppł. larne 
z wielce urozmaiconymi programami od goda. 8.30 wiec:i:. I 

rozm. 8 mtr, "Słośce Excelsior• „Mo- I NAWROT 2 

zaika sztucznych ol!ni", Pirołecbnic:r.na l~Kll Hl~ll~Wl tel. 119-98 karuzela z syrenami, podwólny młynek 

1 
pnyjm, do 10 rano 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
le1ecU gry 

forrtepianowel 
Wschadn1a 72 

występy artJSłJUDe &fe~. Janusza !ZJDdlera d'v0~e:~n~:d~:,<;:r:i :t>o0!~ z różnobarwnych ol!ni i inne oraz ni-e i od 4 - 8 
zliczoną ilośd roźnorodnych rakiet dla pań spec. od 4.5 

i' ,' • ', ' ' ' „ , • ' ' I<, <\ 1'. ,~, / ~ 1 " 

Ty się denerwujesz! Dokl6r 
Zupełnie cię rozumiem! p KJ• 

Lato Mzle Chcesz kupić tonie. cór- I n ge r wenerologiczna 
ce. sobie lub synowi: płaszcz, towar na • Le~a-y-specy·alisto'w 
letnie suknie lub uhranie. dżempry itp. n & „ 
ri owoścl sezonowe, a pieniędzy nie •horobv wenervczne. 5116rne 1 włosów Zawad 17 I 
masz naraz;ie: nie martw się. Spiesz do ANDRZEJA a. TEL. 132-a&. Z Ił. a • 

LEONA Rl!BASZKINA. t..eczenie lampa kWar;;:owa. anallzY Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, 

PORADNIA 
sklep obszerny i cztery po­
koje w świetnym punk· 
cle Piotrkowskiej 

zaraz do o dst ąplenia 
Ofertv tylko powa:tnycb reflektan­
tnw do ac1ministracii „Republiki" 
aub „Wielki lokal". 

l.ÓDŻ. KILINSKIEOO 44 . uwt I wvdzielin Przyitnuie codziennie Od 11-12 i 2-3 przvimuie lekarz-lc:t"biet -
i wnet będzie po twoich troskach. od U-1 i od 6-8 w. w 11iedziele i W niedziele; święta od 9-2 PP. RAD.JOPOGOTOWIE 183-40. Pomor-

Jed:vne miejsce dogodnego zakupu. śwłota od IO do 12. Oddzielna ~ Lecz:enie chorób: ska 20, wszelkie zlecenia radiowe do 9 

~aitańsze ceny Najdogodniejsze raty uln.ia dla oad. _ Wenerycznych, moczopłciowych wieczór. . ZS 

D d 
1 skórnvc11. UBIORY meskre. daJ?skle obuwie. 

' . ma . Dr. med. Badanie lcrwi i wydzielin na syfilis i trype swetry n.a W:VPl_ato. P1otrkow;;ka 37. 

K t R E I C H E R 
.<:onsultacie z neurolo1tiem i urologiem Ili wei~c1e. t 01etro. 

a n Or . Gabinet światto-lecmiczy WULKĄNIZATOR z dlugol~tni11 1>rak-; 
Kosmety;ka lekarska tyką. p1erwszorzednymi świadectwami 

Oddzielna poczekahu a dla kobiet. na dobrych warunkach poszukiwany 

~peefallsfa chorób wenery~znych. skór Specjalista chor6b skórnych Porada 3 złote s1a~2:ab~nz;~1~;;.ać sio ~grodowa 97 
uycb. włosów ł moczoplc-10WYcb. Le- I wenerycznych. , • 1---=· -....,;;~=-""""" ________ ..; 

„?.ellie lampa kwarcow-. l prom.!enlaml Leczenie diatermią. Elektroterapia. . llUMACZENIA, podania., rekursy, 
'.~eatgena. Południowa 28 - tel. 201-93 Jak fedwab skargi pisze szybko i tanio biuro, 
?lOTRKOWSICA 144. RóO fWANOE Od 8-11 ran«> ł od 6-9 wiecz. delikatne Piotrkowska 93 m. 9, front 8 

s. 

1 w niedzr. od 11-2 pp, 
dla niezamotnych 

ceny lec:r.nic 

WILHELMOWI Hanke. zam. w Zelo­
wie. w Poźdżcnice, skradz:<mo dowó<l 
osobisty. oraz blanko wehle na zl. 
1400.-. 1) zr. 400 - WY5t. Pranciszek 
Kostefecki Z) zł. 400. - wyst. Emil 
Tuczek. 3) zr. 100. - wyst. Rubert 
l~aichert, 4) zl. 200 - wyst A. mru. 
5) zł. 50. wyst. A. Kriiger, 6) zł 100 -
wyst K. Janko. 7) zł. 150 - wyst. 
A Achter. Weksle powyższe uniewa­
znia sie. 

PońrlO[~Y ie~wa~ne 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyimu~e do reperac:•J. 
uL 8•go Sieronia 76, łII piętro 

fanlo. !to w prvwatnem mieszk~oia. 
. LICKlf.I. W niedziele od 9-2, Jak żelazo trwałe CHIROMANTKA - fizjognomistka prze 

;'.•elś~o l!wanaclłcka 2. Tełelo0129·4~\ Dra niezamotnych ceny lecznic. Jedynie tylko powiada z kart. reki, twarzy. Wólczań I 
, ; zlsJml uJe od 8-k2 lfnlod 5-8 w. a pa ~r:T.r1SKO luksusowe w Teofilowie PREZERW11'iTYWY „OLLA" ska 75. prawa oficyna. 

:.. t Z!C na t>OCZe a a. ... lU. • . " • . l " 
-- --- przy SpalsktlJ'I lesie „Willa Kaz1m1e-, ~ f Są tak doskonałe POTRZEBNA poko.iówika z praniem i ------
;'. '.$ T .\~re buchaltera udal•ceio sle ra na. Z r.odziny 1>0 2 oo~oJe z k1;1chnu1 _ szyciem z dobremi. świadectwami. DAM 1)osade biurową temu. kto noży-

.: ur'op od 15/6-15/7. ;tgłoszenfa ~ ~ąJecia Wiado.mosć: Łódz! .Ro-I Adres: uJlca Piramowicza. Nr. ł.5 m. 14 , czy 2.500 zł Qwaranda z::ipci·. ii' oiia. 
,,, .,,

1 
8 k1clnska ~. Kowalski lub na m1e1s.:u WILHELM łfanke. zam w Zetowie 8 Oferty do · adm Repncii i·i · pcd 

·· · · '.. .---- lu Morawskie&<>. 1 zgubił dowód osobiMY. wYd. w Łodzt. l . .2.500' • '• • 8 



Skład reprezentacji 
Warszawy 

na m.ecz z łodzią o puhar 
• Repu bi iki" 

Jak się „Express" dowiaduie kapitan 
związkowy ŁZOPN-u p. Stanisław Pi~t 
kowski ustalit w dnii.. {\ncgdajszym na­
stępujący skład reprezentacji footbalo­
wej naszeS?;o miasta: bramka: Je2orow, 
obrona: Gałecki, Kubik Al •• pomoc: Peg· 
za. Wellszek (Pogodziński), Jasiński, a­
tak: Durka, Herbstreich, Królik, Stolar­
ski (Presser). Berkman. Jak widać skład 

" „ / . 

kłild fBPfBZEOf ilCii łódzkiEi Za~~~!eg! !!'!a!!~.~w!WO 
na me€Z aód•-Warszawa o pqba„ Kolarskiego 

„Republiki„ . W niedziele. dnia 15 czerwca r. li 
Jak się „I. Republika'' dowiiaduie i lonja), na trasie Krzywłe - Łowicz, odbędzie 

Warszawy kapitan związkowy Warszaw atak: Bluman (Mak'kabi}, Cin:ewski sie 100 kim. wyścii kolarski o tytuł Ml· 
skiego Okręgowego Zw. Piłki Nożnej (Legj1a), tańko (Legja} Nawrot (Legja), str~a szosowego Łódzkiego Towarzy­
red. Zygmunt Fogel ustalił w dniu wcio- Przeździecki (Legia}. stwa Kolarskiego na rok 1930. Tytutu 
rajszym, następujący skład reprezentacji Jak widz:my, skład Warszawy opar- bronić będzie zeszłoroczny zwycięzca, 
stolii:y, na międzyri•a.stowy mecz pił- ty jest na szkielecie Legµ, Kapitan zwią mlody1 wielce obiecujący kolarz Socho. 
karski Warszawa - Łódź o puhar srebr rkowy nie brał pod uwagę Martyny i wicz Józef, który w wyścigu powyt. 
ny ofiarowany przez redakcję „Republi- Bułanowa, licząc się z l<a.."ll, że będą oni szym dążyć będzie do ustanowienia no­
ki" w todz.i. wyznaczeni do reprezentacjd Polski na wego rekordu klubowego. Wspólzawo­

. Skład reprezentacji stolicy jest aastę międzypaństwowy mecz z Austrją, ~tóry, dni1kami Sochowit..~a będą kolarze star-
pu1ący: jak wiadomo, odbędzie się w tym są.- szie;t generacji, b. mistrzowie Klubu -

reprezentacji naszego miasta 
Jest na szkielecie LKS-u. 

bramkarz: KelleT (Polonja), mym dniu w K.ra.kowie. Blau E~ward, Sierpiński · Longin, Oa-
oparty obrona: Fert (Warszawianka) Zie- Z drużyną warszawską przybędzie, zlbrych Antoni i inni, to też wyścig zapo-

mian (Legja), pomoc Nowakowski (Leg- ramienia WODPN-u p. Kra!. Ekspedyc- w\ada się bardzo ciekawie, gdyż rywa-
l ja), Cyibulski (Legja), Szczepaniak (Po- ję prowadzi red. Zygmunt Fogel, lizowa~ będą ze sobą młodość i doświad 

••••••1!1111••••••••••••••••= czenle. Start I meta w Krzywiu za Zgierzem 

Walka o srebrny puhar „Republlkl" o godz. 7 m. 30 rano. ' "· . _,~ 'ł<' 
Komunikat Na 1, 

ro~~era si~ DJ · prsus•lq nied•i~I~ 111 Lod•i 
Delegqturv łOKS w 1 omaszowftt 

Obsada zawodów o mistrzostwo kla­
sy C. w dniu 9 czerwca l 930 r. 

W J?rzysz!ą nie~zlelę. odbędzie się ne zostały jaknajstaranniej i składają się bicją potram szalę zwycięstwa nad sil„ Boisko w Tomaszowie MR.KS, Orlę 
wreszcie, z mecłerphwośc1ą przez spor- rzeczywiście z naiJepszych zawodników nym zespołem lwowskim przechylie na ....- NKS. Victoria godi. 16 - P· Lejbes-
tową Łódź. ocz.e!\iwa~e międzymiasto- piłkarskich obu miast. j swoją stronę. Ufni jesteśmy, że ołiarnp.. baum S. 
we spotkanie p1lkarsk1e I Niedzielny mecz ści tej, z której zresztą znani są pitkarze BoiskQ Piotrkowskie Tyr. RKS. Skra 
i) srebrny puhar wędrowny, ofiarowany Łódź - Warszawa będzie wlec rewją 'łódzcy tym razem nie zabraknie. Musi- - RKS. Leclµa godz. 16 - p. Tuchow-

P.rzez redakcję "Republiki". I najlepszych sił piłkarskich my zwyciężyć Warszawę. W rękach re ski D. 
O~ Jutra z.a tydzle? rozegra się w dwu na'większych w Polsce okręgów. prezentantów piłkarskich ŁQ(ł~i leżv, Bo'.sko w Kolunkach: Kt(S. - KS. 

todz1 d~c~duJący bóJ o. cenną nagrodę O szansach jednego czy drugiego zespo-, by walka o nagrodę Republiki, kt6.ra Siła god?:. 16 p. Kaczmarski J. 
„Republlk11

'. Kto zwycięży Warszawa lu niema co narazie mówić. · przyczynia się do zacieśnięcia serdeei„ Ległtyniacfe członków KS. są do 
czy Łódź - oto dziś aktualne pytanie I Nie wiadomo co przyniesłe nadcho-. nych stosunków między obu związkami odebrania u skarbni.ka Delegatury p. 
nad kt~rem g;lowią się sporto.wcy War- dzący tydzień poprzedzający powyższe I footbalowemi prowadzona byla nadal. Kaczmarskiego. 
szawy1Łod~. \spotlrani~ ·~~~~~~~~~~~•••••~,~--~-~~~~~~~~~~ 

Dla obu mi.ast mecz ten. posiada. kolo Być może, te kapitan zwrązkowy te- • • . 
sali:e z11acze~11e. Warsza'."'1e bralmJe tyl go, czy innego okręgu nie będzie jednak Jak Je J mprezy sportowe 
ko Jeszcze Jedno zwycięstwo, by zdo- rnogl korzystfłć z tych zawodników, któ 
być puhar. „.Republiki" na. własność. j r.zy zdaniem jego godnie reprezentowa- db d I d -i i J „ 

Z drugieJ strony trzecia z rzt;idu po- liby swoje miasto. O -: Q 9 41: ZI Uaro 
rażka Łodzi dQ reprezentacji \Yarszawy i R.óżne tn<:g-ą się n~· to Zł?iYĆ okol!cz; Kalendarzyk ~portowy Q§ a1~~. Jątre,f}płsko Qeyera god~ Il-ta YMCA 
oznaczatąb · f)l).ia ątra~ą eenneł nagrgdi l!ośc.1. W. k~zdy'!l ra~te stw~ęrdzłd nale- , ł poriiedzialek przedstawia sio n1s.t~ Ołuchonleml. Mistrzostwo klasv C. Boi· 
ogromn~ komprom1tacJę łódzkiego foot- zy, ze Łodz posiada Jeden poważny han jąco· sko Wicl"'owskieJ' Man f kt d ll 
balu, ktory w trzech spotkaniach nie po dkap: wfasne boisko. · I · . ~. u a ury ~o z. 
trafi ani raz~ pofo~yć na !opatki repre-1 Łódzka reprezentacja piłkarska, któ- Sobota, piłka nołna:B~isko WKS-u Ph oznEnskł - gentleman. Zawody o pu-
zentantów p;lkarsk1ch stolicy. ra niewątpliwie dołoży wszelkich starań gc1dz. 15-ta, Hakoah Il - 1 urvści Jl. Oo· ar " xpressu • 

. Nic ~ięc dzi\~nego, że oba związki by nie dopuścić do kompromitacji łódz- dzina 17-ta tlakoah I - Turyści I. Mt„ j . Kolar~two: Tor w Helen?'Yi~ godz. 
p1łkarsk1~ . z niezwykłą ostrożnością i kiej piłki nożnej i ambic:ą zdoła nadro- strzostwo klasy Ą. Boisko przy ul. Wo- lb:ta IJllę~zynaro~o:W~ wysc1s1:1 ko!ar­
staran1H;>sc1ą przygotowują się do tego bić swe braki, może liczyć na życzli-' dnej godz. 17-ta Trumpfeldor-. WWJ. ~kie z udziałem 1ezdzców zaR"ramc,?:-
spotkani~. . I w~ść tysiącznych . rzes~ .• publicz_no~ci, 'I Mistrzostwo klasy C. I D~t"ch. . 

Jak s~e Czyt.ef nicy . nasi pr~ekona!ą kt~~a zawsze p~traf1 ocenie zapał I ofiar Niedziela piłka notna: Bo'sko WK_ S GfJ sportowe: Dalszy cią~ spotkań 
~e skład<?\\;' druzyn, ktore poda1cmy na nosc swych pupilków. 1 o mistuostwo klasy A i B w piłkę koszy 
mnem m1e1scu. reprezentacje zestawio-1 O tym że ambicja to 50 procent wy- godz. 9-ta WKS Il -. Burza Il. godz. 11 kc, · tk · h · 
'!!!!!li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!! ' k · · · · WKS I - Burza I Mistrzostwo klasy A - wą, sia ową ł azene. 

_. w granego spot ama me trzeba dwa razy B . k 1 W d . d 17_t T 'I Poniedzhtłek, piłka nożna: Boisko Wi 
powtarzać. Wystarczy przytoczyć dw~ o;s. 0 przy u· 0 .neJ go z. . a u- dzewskiej Manufaktur odz 11-ta Wi„ 

R 1 Ó 
przykłady z roku ubie~łeg<Ą Drugi gar- rysc1 - Gryf (Torun). Sootkame towa„ dz k M f kt Y g j . . 

BPrBZBft ilCf a l dzka nitur stolicy odnosi w todzł zwycięstwo 1 
rtyskle. Boisko TUR-u godz. 9-ta TUR t .ewst a k~nu a C uM1 ~Ko ~kswy. ~t­

głównie dzięki niezwyklej ofiarności ca- II - ttasmonea Il, godz. 11-ta TUR I ~ ;; rzos8'Y0 asy · ois 0 . go z. 
przeciwkQ J:\rakowowi lej drużyny. To sarno działo się we Lwo Hasmonea I. Mistrzostwo klasv B. Boi- 11-ta ieg l~I - Orkan III. Mistrzostw.o 

W przyszrym tygodniu reorezenta- wie na zawodach Łódź - Lwów. 1 sko Widzewa godz. 17-ta Oratorium - !\lasy C. Boisko Geyer~ .i!Odz. 11-ta Oe-
cja Łodzi rozegra jak wiadomo dwa spo A klasowy team łódi.ki ogromną am BKS (Brzeziny). Mistrzostwo klasy C. ycer8--: kBar Kochb1a.WMtdstr~ostwdo k

1
1
7
asy 

tk · · d · t K k ·• 
1 

. ms o przy u . o ne1 go z. .30 
ama mię zym1a~ owe ~ ~a owem I · L . Hakoah I - Gryf (ttoruń). Sootkanie to-

Warszawą .. ~ak się dow1ad~1emv skład s • k k · · B d • warzyskie. Godz. 15-ta Hakoah III _ 
repre.zentac11 łó~zkle~ orzec1.wko Kra~o eweryn1a po on2ny w u apeSZCIB Widzew m. Mistrzostwo klasv c. 
wow1 przedstawiać s1e bedz1e następuJą li 
co: fałkowski. Cyi!, Karasiak. Kuczyń- Niezasłużona klcęsho łod•ianina Kotar:stwo: God .. 16-ta ~a torze he-
ski, fleuscher, Triebe (Po~odziński), Mi . 11 lenowsk1m dalszy ciąg. m1edzvnarotlci-
chalski, Segał. Tadeuszewicz. Presser, (Od wlasnego korespondenta „Expressu Wu?czorm,go ) wych zawodów kolarskich. . . 
feja (Król). Skład ten najprawdopodo- Ogółem odbyło się w środę dwan.aś- tował Reschka (Finlandia), Desio (Wfo- ~•Y sportowe: Dalszy c1ą~ ~potkań 
bnicj ulegnie zmianom, w zwiazku z usta : cie walk„ Polacy zaprezent(}wati isię do chy) zwycięża na punkty }3alasza (Wę-, o mistrzostwo w koszykówce, siatków-
lenicm składu reprezentacyjnego na skonał~, zwłaszcza Górny, oraz Kona- gry), Johans·on (Nor~egja) pok~nał .na I ce iphazenle. . 
mecz z Warszawą. Jednoczesnle \V dniu I rzewski. punkty Tuura (Eston1.a) oraz Le1dman w ROWINCJA. W Pabianicach. W 
ŁZOPN-u odbędą się na całej prowincji Górny, j.~k juź ~onositiś-my po~onał w.adze. półciężkiej .wygrał z Prieme~ sobotę Sokół ~I-: Sztern I. MistrzostwQ 
łódzkiej propagandowe zawodv ŁZOPN 1 w. w~dze p1orkowe1 na .Pu~kty mistrz.a (~ustria}, ~dyż Austriak złamał w dru- kłasy C. W niedziele. PTC II - ŁKS Il, 
przyczem wyznaczono uastęptijci..;e spc,t Ni~m:.ec Fuchs~, !! _ł~~1amn .K?narzew- giem staret? ręk~. . jPTC I :- t:KS Ib. Mistrzostwo klasy A. 
kania: w Tomaszowie Turyści _ Re- sk: w .~adze połc1~zk1e1 iw"CJęzył bez 'i1(. dru~1m dru.u . iawodow w w~dze W pomedztałek Burza II - TUR. Ml· 
piczentacja Tomaszowa, w Zdmiskicj n~1mi;1~1szego wySlłku Kery ego (Węgry) Iekk1e1, trnstrz ~te~:ec Held ~~yc1ętył strzostwo klasy C.. . 
Woli Reprezentacja _ team złożony z rown~ez na p~n~ty. . na punk~y ł~ziam~. Seweryn1a~1 Qlil-j W Zg!erzu ,w medz1ele Sokół III _ 
graczy Orkanu i Sokoła, w I3rzezinnch . !'l•eszczę~ltw1e wa~czył ~ti1bbe .z Kur mo walki na1zupełnae1 wyrównane11 wo- , ŁTSO II I Sokoł I - ŁTSO Ib. Mistrzo-

B. BKS p· t k . ''VKS 1ew1czem mistrzem Fmland11, bowiem w bee czego Polska założyła protest prze- stwo klasy A. 
1eg - • w 10 r owie " - d · t · · · · 'k ' k k d · t · · I 

Concordia w Pabjanicach Ł TSU - ·Re rulg1~mł s a~C1u po ci;r:e t pkze~f'ni a M~ to WYW. ząse~u tką rozs rzyg:iictu. W Spale w sobotę drugi dzień święta 
prezentacj~ Pabjanic w Z~ierzu ŁKS - WJ ~71a .J~!~:nłgub, u~ a!ąc a k nt1~-or un iskrtz W~g:er 1 z.igep t zwyctdbę ły '!a sportowego. W niedziele finałowe roz-
Sokół • me 1~ OwJllv;:i. ? grazema; ws ~ eA cze- pun y . aeczor <_a. oza em o Y, y się g1 ywki w grach sportowvch i lekkiej a-

111
. f kl• „ I lód go me mógł 1uz ~alczvć. Stęp~ak prze- następu1~ce ~alk1: Chlun~ (Szw~CJa) po tletyce oraz defilada zawodników. 

O DCY se Z"J grał zdecydowanie z Szelesem (WęgTy}, konał C10'nonuu (Rumunia) na punkty, I w Zd . k' . w I . . ż 
. , . U faworytem na mistrza świata. Wal~ę sę- Bohnen (Szwecja) pokonał na punkty . uns 1 ~l O i w medz1elę · S. 

na z1ezdz1e motocvk/owym dziowie przerwali w trzeciem starciu. Ziglarskiego (Niemcy), Plessu (Rumun- S. G. - Rudzki K. S. Mistrzostwo klasy 
do /\atowic Pozostałe walki przyniosły nalitępują ja) zwyciężył Sieibenhe.ima (Austria) e. . . 

w nadchodzącą niedzielę odbędą się ce wyn'ki: waga musza: Zopat (Ąustrja} Bianch'ni (Włochy} zwyciężył Christen-1 K W Konstant~now1e w poniedziałek 
w Katowicach międ~y-narodowe wyści- uległ na punkty Lugu (Rumunia), waga j sena (Szwecja) i Szobolewsky zwyclę- . onstantynowsk1 K. S. - Sztern. Mi-
gi motocyklowe 0 Grand Prix Polski na piórkowa: Farafini (Wł.Gchy) pokonał żył Hams~na (Norwegja). 1 strzost~o klasy C. 
rok 1930. w ramach tych wyścigów od-, na pu.nktv Jochton~ fF~nhndja), Wa.ga Forh~ski wyl?sował Trompeto (Wto W P1otr~owie w poniedziałek Skra--
będzie się motocyklowy z.jazd gwiaździ j ~oguc:ia: Waeckeva1 (Finlapd1a) Z)Vyc1ę- chy), Ma1chr~yck1 walczyć ·hędz.fe z Deh Lechja. Mistrzostwo kłasv C. 
sty do Katowic, który z polecenia PZM , zył na punkty He1gert~ (Aui>t.aja). Waga I n.e~. (_!{orwe~1a}. Poz:tte~ walcLą w dndu . W Tomaszowie w poniedziałek Or-
organ!zuje SS. Union. W zjeździe tym pekka: E~ltu~d (Szwec1~) pokonął !la d~rs 1:1sz~. Konarze~sk~ i G~rJty z prze lę -.- Victoria. Mistrzostwo klasv c. 
b:orą Uezny udział motocykliści Union u i punkty F11on10 (RtJ1lłu~. 1a), Waia ~oł-1 c1wn1kami ieszcza meznanyma. j W Koluszkach w. poniedziałek K. Ri. 
ł Bar „ Kochby. 1 średnia: Besselma.o, lN1emcy), zknouskau S. - Siła, Mistrzostwo klasv c. 



. 
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Tramwai 
at•ro111anv prsee: rvorłoła 
. Nowy Jork, 7 czerwca. 

{;-,,„J>~ścig za zbiegłymi z zaktadu dla 
·JJ.bJ;ąl<anych w Detroit 17 warjatów 
lti!wa ll!J.dal. Prócz jednego zastrzelone­
~· j . jednego aresztowanego zdotano w 

1 
·dą~u dnia wczorajszego unieszkodliwić , 
5 ·~oiegów, któr~y skryli się w kościele j 
między ławkami. ! 
·:3 · szaleńcy· uzbrojeni w noże napadli na 1 

·erzedniieściu na tramwaj i poranili kon- i 
.dukt.ora r motorowego, pacz.em opano- i 
walf w'óz. Prowadzony nieumiejętną rę- 1 
ką tramwaj, pędząc ulicami miasta, był-· 
by "niechybni,e spowodował katastrofę, 
na s·zczęście jednak udało się policjan­
tom · ąrzęsiąść się z samochodu do tram­
waju · i szaleńców obezwładnić. 
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tuearę .25-roc~n ~o 
, samods · efnołcł 

WILLIAM HILL, oryi:dnalny sportowiec amerykanskł, który niedawno już po 
raz drugi przebył szczęśliwie wodospad Nia1ary w żelaznej beczce. Na zdjęciu 

powyższem widzimy go w tym niezwykłym ~rodku lokomocji. 

Jl.orOJefłlf 

... ··':~ 
·~ 

.: • Pewnemu ogrodnikowi zginęła wczo ·raj E~łetnia córeczka, którą, jak przy:­
pus:Zc~ają porwał jeden z warjatów, 
'który zacP,orował po stracie córki pod­
'ezas pożaru. Pozostali uciekinierzy u­
J&yli się prawdopodobnie w okolicz­
JlYCb lasach. · 

--- ,_,. n 'Cmr 

·· -... ' •' ' ':' -

d .• „ Kruk·zlodzfei 
·;,"~.'.; uliradl 5000 lioron 
„ · · - Koszyce, 7 czerwca. 
~ ... „ W ·gminie Ruska Kuczowa na Rusi 

.p()dkarpackiej, żona Iwana Kelmana, 
udała się rano w pole i zabrała z sobą .s:ooo koron, zwiniętych w czerwoną 
d.l~st~czkę, obawiając się, że w domu 
litoie ie ktoś ukraść. r 

W polu pieniądze polożyfa obok chle­
~a. aby je ciągle mieć na oczach. Nagle 
1!adleciaił kruk, zlapat chusteczkę i od-, .teciar. · 

Kobieta pobiegła z krzykiem za pta­
kiem, znikł on jednak wkrótce w lesie. 
ii · . . 

·: Planawry młodzieży 
:~ . • „ SO\ViBCkiBj 
,,. ,., '. pod 'eliorfloRJern 
1,./ ,: . Ryga, 7 czerwca. 
~ł\'()Umnist" donosi: Pod Charkowem 
rożpoczęly się manewry wojenne komu ... 
tłlstycinei organizacji dzieci „Pionier". 
W ,manewrach bierze udział 4 tysiące 
uczniów szkół średnich. Manewry odby­
waJl\ się pod kierownictwem oficerów I 
armji czerwonej oraz członków „Awia- · 
chimu". · 

Pismo zaznacza, że zadaniem mane_)) 
1fl't$W'. Jest . skontrolować dyscyplinę I 
~Q!PQŚĆ bojową „pionierów", gidyż dzie­
e}!,.sowieckie powinny być każdej chwili I 

;oto:we; aby w razie potrzeby stanąć w 
ół>rople Z.S.S.R. 
: ,iAtialogiczne manewry mają irówniei 
o~Y~ się : w szeregu inych miast. 

·: .,-~_ . 80.000 zgniłych 
~.'.„:. , ' ·ogórków 
, · Ryga, 7 czerwca. 
''/,l(.omunist" · notuj,e interesujący fakit, 
fłµ~trujący wadliwą gospodarkę w pań-
swo~ych gOSJ?Odarstwach rolnych. vye 
wsł.żurawliwk1 w okręgu Charkowskim 
władze poc!ą,g-nętv do odpowiedzialności 
9'dowei kierowntka majątku państwo- 'i· 
~R'O · Koleśn.iczenko za wrzucenie tlo 
~i. 80 tysięcy zepsutych ogórków 

. "Uzonych, które zgniły wskutek nie­
'dhałei ,:g;0spoda rki. 

·- , 
· -:; ;Dgaurg opiek„ 

C>6envante sł 
7-go b. m. obchodzi Norwegia uroczy­
ście 25-ą rocznicę rozwiązania unji ·ze 
Szwecją. Jest to jednocześnie 25-ta ro· 
cznica p·anowania 001 .w-eskiego króla 
Haakona VII. - Na zdjęciu powyższem: 
król Haakon oraz jego małżonka królo­
wa Maud; za nimi, w mundurze, ich syu 

następca tronu Olaf. rrr--. 
old~ e dla·, 

ll>ł•f!IRłeśo arlU iu 

Perskie miasto TAEBRIS nawiedzone z,ostało\ P,.zez katastrofalne oberwanie się 
cbmury. Zdjęcie nasze przedstawia akcię '. ratoW'nlcza dokonywaną p.riez P.er-' 

skich żo łnle.r~.„ 

8'łq'I ~ nł 
·•farorsvm . 

I 1·1·h 11 , , Cenny p ersc ~n onorowy, za{} arowa-
. ny w darze przez związek aktQrów nie­
! mlec1dcli MaRsowi Reinhardtowi z pa„ 
wodu 25-letniego .jubileuszu jego działał· 

ności reżyserskiej. 

Zawalenie mostu· 
. ąa -linli !Turvn-.'.Jłic:ea_ 

· q Rzym, 7 czerw.ca. 
„Messageiro" donosi z Cuneo (pte­

mont) o zawaleniu się mostu łukowego 
na Jinji kolejowe] Turyn - Nicea. Ro­
botnicy, którzy byli zajęci przy budowle 
mostu, wpadli do ·rz.eki. Dotychczas · wY· 
dobyto ciafa 8 zabitych i jednego cięt-

1 ko ranresro. 

···························~$„ 

I 
1 r~~ l TEL ~. „,,,i\·BORK~NH~G-EN 

. D.i!A· dyżurują apte-ki: M. Lipca, Piotrkowska I 
?k; 193; E. MilLera (Piotrkowska 26; W. Grosz. 
kowsłoiego, K011Stantynowska 15; Perelmana, Ce­
•iel.ńfana 64; H. Niewiarowskiego, Aleksandrow-
ti\a .57; S. J.aokielewicea, Stary Rynek 9 Starożytna · · · · , · 111 • 11111 tODŻ.PIOTQKOWSKA·100 ' sw1ątynta rzymska, odrestaurowana obecą.ie na forum Romanum I 

w Rzymie, z częś.cl, odnalezionych w wykopaliskach. · .r·-------------------- ---------~----------prenumerata· W. ~odzi _z.90 miesię~znie.-ZamiejsCO'":'C _3.50 ~r. Og»łoszenia· ZWYCZAJNI!: IZ gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
• miesJęczme.-Zagraruc~ 5.(i() zl. m1es1ęczme,. • W TEK$CIE: 50 gr. za wierz mi.Ji.metroiwy. (na stronie 4-szpalt.) 

-=,~,=. =._. ====:::;:= Odnoszenie do d0!1Jów 40 groszy. NEt<ROtOGI: do '150 wierszy po 30 gr. vi'yźei 40 gr. za wiersz mil. (na str. '~szp.). Zan:cz l 
Redakcja; 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć re<lakcli o-- z·aślub. po tekkie 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o so proc„ za• 
~ęlefon Administracji 1.22-14. - - po pol. Rękopisów niezamów io- graniczne o 100 proc. drożei. Za terminowy druk oglnszeń admin,istracja nie odpowiaci:t. Drobne 

• .-:~, Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie 'zwraca sic. - ~ - 15 groszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy lZ groszy, najmniejsze 1.20. - _, 
" ~ w~"'W.I!ic1wo-e~~.P.ubUka" sp. z -oir. od·pow, Wladrslaw Polak. W dru~.~epubfiki!·-~:-~ oir: odp., Piotrkowsk!!t 49 i 6\ Redaktor odPQW. Jan GroLclniak.,- · 




